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Taki jelit Io§ podżeqaczq 

Życzenia 
dla robotników polskich 
Na adres KCZZ nadeszła depesza li 

życzeniami noworocznymi od WCSPS 
(centrali radzieckich Zw. Zawod·) 

„WCSPS zasyła życzenia noworocz~ 
ne członkom Związków Zawodowych 
i wszystkim pracującym Ludowej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Żyrzyrny 
serdecznie polskim Z\1\'iązkOm Zawo~ 
dowym nowych sukcesów w rozbudo­
wie życia gospodarczego kraju i po· 
lepszenia dobrobytu pracujących. Spo 
dziewamy się, że pOJskie Zv;riązld Za­
wodowe będą i nadal walczyć o mię· 
dzynarodową solidarność pracujących 
i umocnienie jedno~ci wszechświatn· 
wego ruchu zawodo,1vego". 

ariera, ban.kructwo·i-za burtE:' 
Marshall i 

Attlee plan uje 
Lovett podali siet do 

rządzie • zmiany w 
Wc~ora.j US·tąpił ze I znów wiele 0 specjaln. ej misji sędziego Komentatorzy polityczni twierdzą, 

swego stanow.iska Vinsona, z jaką ten miałby wyjechać że wbrew oświadczeniu prez. Trumana 
minister spraw zagra do Moskwy. Jak wiadomo, podróży je- po ustąpieniu Marshalfa i Lovetta zajść 
nicz:nych Stanów Zje· go przed kilkoma tygodniami p1·zeszko- mogą poważne zmiany w dotychczaso-
dnoczonych - MAR· dził min. Marshall. wej polityce zagranicznej USA. 
SHALL. Na jego miej- -------------------------------

:~.:!~~~~::::Przed okrążeniem · Nankinu 
zagranicznych od 18 Pierścień WOJ. sk .ludowych zaciska się do­
miesięcy. Jednocze-
śnie ustąpilł ROBERT koła stolicy Chin 
LOVETT,- który pełnił 
obow.iąz1ti ministra 

spraw 7<łgranicznl·ch od czasu choroby 

. Według c:loniesień aj!'.encji Reutera z Nankinu główne siły armii ludowej napie­
rają na północno zachodnie skrzydło sił z brojnych Kuomintangu, co zdaje sję wska­
zywać, ii w następstwie ofensywy na poi udnie prawdopodobne jest okrążenie NAn­
kinu. Trzy kolumn.y wojsk ludO'wych skoncentrowały się na północnym wybrzeiu 
rzeki Hwai grożąc wysuniętym naprzód l iniom wojsk Kuomintangu, których ba­
-zą jest Peng-Pu. 

dJ•pJon1awc:mej Marshalla. 
Stan«:!wisko jego objąf JAMES WEBE!, 

wyższy urzędnik ministerstwa skarbu. 
W r.•wiąxltu x tymi nominacjami prezy­

dent Truman oświadczył, że w polityce 
Stanów Z d ocz.onych nie zajdą żadne 
„rr: y. 

Dowództwo wojsk Kuomintangu w obawie przed sforsowaniem rzeki Jang-Tse­
Kiang grupuje na jej południowym brze gu coraz większe posiłki. 

Nankińskie koła rządowe wspominają również o przygotowaniach w celu obro­
Jl:V Chin środkowych. Siły Kuomintangu potrzebne do tej obrony mają b;vć ~kon­

,fo k, ti lute o. 
O ·wrzeniu na t. 'ła.:h Armii Kuominłan 1zu świad<'zy wiAdomość, ie dła pięciu pro­

wincji Chin południowych utworzono no '.~ą „kwaterę główną", której celem ma 
być „zwalc:r.anie komunizmu". Kiero_wnie two tej akcji objął nowomianowany gu­
bernator Formozy gen. CT.en-Czeng. 

dymisji 
brytyjskim 
Premier Attlee zwołał na czwart9lc 

I piątet konferencję ministrów, w C!il­

sie której oma.wiana jest rekonstrnl<cja 
brytyjskiego rządu labovrzystowskiego. 
Minister Obrony, ALEXANDER obejmie 
prawdopodobnie tekę mini.ster~twa han 
dlu, ponieważ skompr·omltowa~ się ol­
brzymią aferą korupcyjną. HUGH DAL· 
TON, specjalny wy·słannik rządu, sprawu 
jący funkcję kanclerza księstwa Lanca­
ster, będzie zwolniony z tego stanowi­
ska, ponieważ Amerykanie i Francuzi 
stwierdzili, że wylrntywaf zbytni „rarl.y 
kaHzm" -W t:zasie sesji Unii Międxyp•ir­
lamentarnej. Francuskie oraz ameryka,\· 
skie ta.strzeżenia w stosunku do Dalt:)­
na wysunięte zostahr także przez Win· 
stena Churchilla. 

„Lewicowy" minister aprowizacji, 
STRACHEY, zasitąpl ministra kolonii -
CREECH JONESA, a minister opału, GA.IT 
SKEl or t nister ubez:J?ieczeń, GRIF· 
FITHS, zosłi1111ą pra'Ndopodobnie usuni ·-
ci z rządu.· . · 

I Zastąpią ich bardziej gorfiwi zwolen­
nicy Attlee'a. 
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Z n;:ia·1ą clvmi~ją min. ~farshalla i je· 
~o zastępcy Lovetta, ko1·esponfłencj łą­
<'zą prawę ambasadora USA w MOs· 
k •Jie Redell Smitha. który - jak wia­
domo - przybył do Waszyngtonu by 

~3~. ·~:;~:::: :,~:rJ.;;:::~~i Tr u m n b 1· e n a a I a r.,, m ' W kolach pO}lfycznych tWlerdzt stę, IZ a . 
nie je~t wykluczone. że Truman prag· 
1ie jeszcze l"az skorzystać i usług aur 

spodarcze USA na rok 1949 has;idor~ clla~ nawiązania hezpośrednic_h Smętne horoskopv 
roko Fall z: ZSRR celem złagodzenia I I 
istnicjąc;vch róinic zdań: . . . . Składając specjalne_ sprawozdanie go- mogi „obrony ,?arodowej, odbudowy i do- I Prezydent USA przypomniał też nagłą 

W kolach waśzvngtonskich mow1 się spodarcze Kongresowi USA prez. Truman bro~yt~ kraJU . . baisse na rynku rolnym z wiosny 1948 r. 
„,,,,.,,,,,,,,., ,,,,,,,,,,.,,,,,,,1111·.n1111•11,•1011:11111111·11111:1"111t·•1,111MH11·1,•1"1•:i"1'''i''rM~ uzasadniał swe zapowiedziane jeszcze pod Osw1adczył c:n, ze w roku 1949 _gospo- i zaznaczył, że wprawdzie wówczas „udał~ 

„ . ; rlarkę amerykanską czeka dalsze zw1ększe- się uniknąć ogólnej depresji", to jecln::ik O pokój "v Palestynie c:zas kampanii wyborcze) tn•o3ekt:v przy- nie bezrobocia. nie znaczy to, :ie niebezpieczeitstwo clc-
wrócenill k011troli cen i plac oraz inn~ch Charakteryzując sytuację gospodarczą presji zostało już zażegnane. i\gcn::ja B.~"t'i'r;i douo!>i z Tel Awiv.-11. ~e 

rz~d Izraela wy-ta ł w piątek ws~:vst.kim S'IV;fm 
siłom zl>roj11ym - l~.dowym. morskim i powie 
trzuym - rozkn Z?.:przestavia ogni:t o 12 w 
po!udnia według czasu, GreenWich. 

7.arzl'!dzef1, zh1ierza.iących do zapobieżenia USA w roku ub. Truman wspomniał m.in. Do własnego sprawozdania przedstawio 
!!'roźbje inflancji. Prezydent wywodził, że o zeszłorocznej fali strajków a następnie nego Kongresowi Truman dołączył raport 
tymczasowe wprowadzenie kontroli gospo- przyznał, że zyski kapitalistów pobiły znów swych doradców. Raport ten zwraca uwa 
darczej jest konieczne ze względu na wy- wszelkie poprzednie rekordy. gę na fakt zmniejszenia się inwestycji za­

ma wytłumacz agresji • 
I 

dpowiedź P I i na no ę H landii sp awie Indonezji 
Rzrid holenderski zwrócił się do rzarlu I ne miejsce wśród irolnych narodóv" świa- żbę dla pokoju na terenie południowo-

polskicr.:o z nofą i załączonym do niej me- ta. wschodniej Azji.• 
rnorandum. w którym usiłuj<> wytłum;:iczvć Zdaniem rządu polskie;::o zbrojn'ł ::ikcia W związku z powyższym rząd polski nie 
f.Wą dział::ilhość w Indonezji i w którvch r7.;:idu holenderskie~o przeciwko republice może podzielić stanowi~ka zajętego przez 
pr1Jsi· n;id R P. o zrozumienie i poparcie lndonezyjskiej Z'3graż;i nic tylko n:irodowi rząd holenderski w memorandum z dnia 
dla tej polityki. ir.donezyj~kif'mu, ale stanowi ró :vnicż i::-ro- 20 grudnia 1948 r. 'V nrlnowicdzi rzad polski wvsto::;ował do -~---_,,,.. --~ · -~;......~~ ........ ~_..,_...,.. ________ _ 

rz~c:u hnlcndel'skic~o notę. w kfórt>i st:vier PrzoduJ·ąc huty agł. Dąbrowski.ego dz;:i, iż nie może udzielić S'- ·e<;'.o pop1uci11 
politvc" r7.ądu holenderskiego wobpc R~pu 
bliki Indonczyjskiei. ponieważ politvk:i ta UZ"Słcały premie i ~odzi 
jest sprzeczn::1 z litera i duchem K rty ' J'·~ 

• owan1e Ministra 
• <1.rodriw Zjednoczonych oraz mięnz.v,n:iro- .Jak donoszą z KRtowic, D::ibrowskie Zje-1 huty „Sosnowiec", „Katarzyna" i „Często-
oowvmi zt-bnwi;iz::iniami rz;:id11 hnlcnrl!:'r- flnoc7Pnie Hutnicze wyl·nn::i.ło p;:i1'l~twowy chnw;i" otrzymały nagrody w wysokości 
:-;\<icgo. fi w szr'zc"!ól;i"ści :r. zawartą norl plan prorlukcv.inv · 1 lfi pnw. rp;:i]iznjac , f. proc. miesięcznego funduszu pł::ic, a hu­
"ł' "tiic,i 2111i R::irly B".'zpieczeń<;twi'\ UnvP' <J f.w0je zobowiązrinia ko•1~resowe z n;:ifl. ty „Zygmunt" i „Renard" w wysokości 
Henrwr l lska "! d'1i:i 17 stvczni11 1 !') rn r. · 1 wvżką. . I 1 proc. funduszu. 
Hzą Poi~'d ct:i' '"! \\.:Jelokrotnie wvra Przoduhce miejsce spośród hut, podle· Minh;ter Przemysłu i Handlu Hilary 

swej sympatii d!a ruchów nare>dowo-w - głych Dą!Jrowskiemu Zjednoczeniu, zajęl Minc wysłał depeszę do huty „Sosnowiec", 
zwol211ciych. zmierz3.jących do nzvsk::inia I huta „Sosnowiec - Katarzyna", która wy 

1 
wyrażaiac załodze uznanie. Minister szcze­

•}ełncj niepodległości pr:z:ez narody ;eszcze konała plan produkcyjny w 1~7 proc., hu- gólnic dziękowa~rzodownikom pracy, któ 
nic$am0clzielne. a ,,, zwi-ązku z tvm rów- ta , Częstochovv:i.". wykonuiąr. pbn w 128 rzy przykł::idem swoim porywają całą kla­
nii:-ż r:lą.ż~ń .11arodu . indonez~r1skicgo, w proc. h~ta „Zvgmunt" - 12:3 proc. i huta I ~ę. robot!liczą do_ skutecznej walki ~ pr~y­
przekrman1u. 1.e powstała z Noli tego n3- „Ren2rd · - 117 proc. sp1eszeme pełne~ odbudowy kraJu 1 os1ą-
rndu Rr·publika Indoi:iezyjska ia1m1e należ Za przedterminowe wykon;1!1ie planu !tnięde dobrobytu mas pracujących. 

granicznych Stanów Zjednoczonych i skur­
czenia się eksportu mimo planu M:irshlllla, 
z czego należy \:\!Ilosić, że sytuacj::i był;:iby 
bez planu Marshala bez porównania .c;or­
sza. 

Doradcy prezydenta domagają się pod­
wyższenia produkcji w roku bież. o 4 proc. 
oraz zwiększenia importu „rzadkich tm.va­
rów". Uważają oni, że istnieje brak har­
monii między amerykańską polityką za­
graniczną, którll kładzie nacisk na redukcjr, 
taryf, a polityką wewnętrzną, które zmie­
rza do ochrony pewnych gałęzi przemy­
słu przed konkurencji\ zagranicy. 

Pisma amerykańskie ostro krY'tyku ją 
orędzie prezydenta Trumana. „N2w 
York Daily Worker" stwierdza, że ~re­
zydent Truman przemawia słowami Roo­
sevelta, pod którymi kryje się progra11 
przemysłowy, przeznaczony dla kapit:'l· 
listów, wojskowych i generałów. Tr 1-

man obiecuje narodowi dużo arm.:it i 
trochę reform społecznych. Przed . .,.,~.'­
borami Truman atakowali przemys.fow 
ców, obecnie dostarcza im nowe doc:1'.J 
dy. 

„New York Post" stwierdza, że pr:J­
gram Trumana zawiera same ogólniki, 
natomiast po 1ityka Stanó"' Zjednoczo· 
nych popiera faszvzrn .1"1a wszvstki:h 
1 rontach. 
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Oworoczne C O n. I WJ „ ~w~::~=~~~ła~i~:P:!~!o 
· mocników zbiórki na fundusz budowy Cen 

tralnego Domu PZPR. Odprawa miała na 

urządzane są przez Związki Zawodowe. - Każde ~~!ej~ó~~~~~e :;:~; ~j!~~n~~z!~~z~~~ 
dziecko Otrzymuje prezent świąteczny b~~ti~r:~~0~~~z~c~;Jła prowadzona_ oso-

W okresie Nowego Roku w kazoeJ ro 
Clz:lnle radziec~<iej, posiadającej dzieci, 
m~łym gośc:em jest z.ielona choin!<a i 
tratJycyj1ny Dzi~dek - Mróz. 

Lecz świat:a choinek zapalają się •11a 
tylko w mieszkaniach pr~lNatnych. W 
Związ~u Radzieckim dzieci otoczone są 
troską ca~ego narodu i choinki noworo­
c„ne urządzane są przez związki zawo­
dowe, Domy P1onierów i najrozma!tsze 
Instytucje. Dokoła tych zorganizo.v:i­
m·ch. przez spo!eczeństwo choinek !:rn­
wią się weso~o tysiące małych oby N?J 
toli kraju socjalizmu. 

Uroczystość Nowego Roku zbiega się 
z wakacjami szkolnymi. Pa11stwo radz:ec 
1de stawia sobie za zadanie, aby odpo 
czynek dzleci uczynić urozma'conym, 
pożytecznym i radosnl'm. 

We w:;z~-stkich klubach dziecięcv.:h 
I szkolach odbywają się wieczory, p:i­
ranki, organizuje się sootkaonia z p;-,:i­
rzami, uczonymi, słyn;iymi lotnik.'Jrni, 
sportowcc:rni, popularn~'mi artystami i 
reżyser arni. 

W 131 miastach kraju radzieckiego 
zw:ązki zawodowe urządzają choinki 10 
woroczne. Każde z tych miast odd<1je 
de dys:"ozyc]i driecl dla noworocznych 
:iroc;:ystoki, najlepsze lokale. W Jro­
czystości ach tych bierze udzisł i ot:zy­
mu je nowe roczne prezenty przeszło mi 
lion dzieci. Radzieckie związki zawod.)­
we wyasJ·gnowaly na urządzenle tych 
Ui'JC zrstości 3 miliony rubli. 

* * * 
Zaczynają się wakacje. Już zapło'lę-

, ,_, g"i~nych stopn:a<Ch stal uśmlech·1ię 
ty Dziadek-Mróz z białą brodą. W foyP.r 
cbrazy i mak:ety opowiadają o tym, co 
'Jaństwo socjalistyczne daje młode1:1!J 
po'<oleniu. Obok zielonej leśnej pol:iny 
, na której rozbito obóz pionierski z ~)·a 
łymi namiotami, widnieje plakat a na 
nin cyfry: 

W roku 1948 czynnych by'IO w ZSRR 
na koszt związków zawodowych 5860 
zdrowotnych obo.zów letnich. W obo­
zach hrch sµędzi"io lato 2 miliony 1 CO ty 
slęcy dz"eci i m'iod.zieży. W 12CO robot­
niczych klubach związków zawodowych 
ZSRR czynne s~ seltcje dziecięce. Liczą 
one przeszło 1 O.OOO samych tylko kół<?k 
twórczości artystyczne i. 

250 tys. młodych muzyków, tancerzy, 
i de'<lamatorów bierze uynny udz'af w 
trch kółkach. W ciaqu ub'eqłego ro'<u 
ractzieck'.e zwią.z!ci zawodowo zorganizo 
wały, dla dzieci przesz'io 40 tvs. porc!l­
ków i 212 tys. seansów filmowych. 

Na orqailizację odpoo:ynku dzieci rJ­
jz'eckich zwiazki zawodowe wvdl''v o­
gó~em w roku' 1948 1 mil'ard 300 milio· 
nów rubli. 

Młodociani goście przechodzą do na 
stępnego hallu Przed ich oczyma rozoc 
ściEra się olbrzymia mapa ZSRR. M3pa 
ta rozbłyska różnokolorowymi punkta­
mi. Są to światła powojennej pięciol-Jt­
ki stalinowskiej. 

Zielone żarówki mówią o nowych ele 
ktrownlach, zbudowanych w roku 1948, 
czerwone - o uruchomionych kopal­

. niach i fabrykach, żf1te wskazują nowe 

. · Łączna suma wpłat wynosiła W końcu 
m:asta, wyrosłe na stepie, w dziewicze) grudnia r. ub. około 1 miliarda zł. 
~ajdze i na pustyniach. Błękitne przery- Pomimo, że zakończenie akcji zbiórko­
wane lb1ie - to strefy leśne do walki wej przewidywano na październik 1949 r. 
z posuchą. Nie wychodząc z Do;n~ wiele kół partyjnych i nawet organizacji 
Związków dzieci mogą odbyć podrtiz powiatowych melduje, że całkowicie już 
po ca~ej swej ojczyźnie. wniosły zadeklarowane przez swoje orga­

W sąsiedniej sali - królestwo bajsk. j ni7acje sumy. 
Iwan - Carewicz i .szary wilk, s!ostrzy:::z Gro by lotnik o· w RAF 
ka Alonuszka z białym barankiem, 53 ~ ~ 
witezi i piękna dziewica - oto motywy na terenie Polski 
barwnych opowiadań, zdobiących śc.a Półoficjalna agencja „Press Association" 
ny. Tu również znajdują się karuzele, nły ogłosiła w Londynie komunikat, stwierdza 
szczace złotymi fędzlami, huśtawki, :o- jący, że władze polskie udzieliły wydatnej 
jowe pagórki. P?mocy pr~y poszukiwanłu grobów 1otn?­

Wreszcie rozpoczyna się przedstawie ko~ brytyJsk1~h. z;strzelonych w czasie 
nie, w którym udział biorą postacie z no W~Jny przez N1emcow nad obszarem Pol-

w~roczn.e'i ,b~jki:, Dz!a~ek-~'1róz, • szar~ skk:omunikat podkreśla, że z poszukiwa­
za1ąc, medzw1edz I 1nm miesz.kancy ~ 1 nych na terenie Polski 426 grobów latni­
mowego lasu. Kiedy na scenie ląd1_qe ków brytyjskich nie zdołano odnaleźć je­
samolot, z którego wychodzi NOVl.'Y Rok dynie 9 mogił. Ciała 417 oficerów i żoł­
'.on również bierze udział w uroczy;:~- nierw RAF-u zostały orzeniesion<> na bry­
ści), z olbrzymiej choinki spada biaja t~jski cmentarz wojskowy w Pozr:an~u. 
zasłona i oto drzewko rozbłyska <;wia- Rzad po1ski ofi~ro~ał władzom bryty1~k1m 
tełkami i srebrem szk!anych paciorkfiw tere11v na załoz~me cmentar~y woJsk.o­
i noworocznych ozdób. Tworzy si koro- wv0h w Pozn~mu. Malborku 1 K.ra1ww1e. 

, . . . ę Władze polskie okazały zespołowi RAF-u, 
~o~ - setki chłopców I dz1ewczy1ek prowadzącemu poszukiwania, jak najdalej 
uązy dookoła drzewek... idącą pomoc i współpracę. 

w okresie wakacji zimowych Dprn L b t • 
Związków zwiedzi 100 tysięcy m>odiie- a ora Ol'la 
ży szkolne i. Każdy m'odociany gość o- przy fa brykach 
trzymuje prezen1 noworoczny. 

W całym Związku Radzieckim - od 
Nybrzeży Oceanu Spokojnego do K:ir­
pat, od koła polarnego aż do najbar­
dlie j wysuniętego na południe miasto 
radzieckieqo Kuszki w Turkmenii, płoną 
podczas wakacji zimowych śwlafa no­
worocznych choinek. 

W szeregu fabryk włókienniczych uru­
chomione zostały ostatnio laboratoria -
bazy, obsługując·e naraz oo kilka pokrew­
nych produkcyjnie fabryk. 

Zadaniem laboratoriów iest kontrola ja­
kości produkcji i pomocv w usuwaniu 
trudności technologicznych, co w poważ­
nym stopniu przyczynia się do podniesie­
nia iakości wyrobów włókienniczych. 

ły światfa przepięknej choinki w D:imJ 
Związków w Moskwie. Obszerny ha:J 
i w:;pcmiała sala Domu Związków, wspar 
ta na bia ·ych marmurowych kolumnach, 
są śwh~tecznie przybrane. Puszystym 
szronem spowite są lustra i okna. Girl:iri 
dy kolorowych lampionów, z olbrzym:ą 
tarczą ks 1 ężyca po środku, zdobią s:::ho 
dy. 

Robotnicy - dyrektorami 
W związku z powstaniem sieci labora­

toriów, przy wydziale technologicznym 
Centralnego Zarządu Przemysłu Włókien­
niczego w Łodzi, utworzono specjalny re .... 
ferat, który koordyn•1je prace poszczegól­
nych laboratoriów. W l'Ozna.nfu od stycznia 1949 r. na sta.no- Dyrektorem na.czelnym największe;! w Pol-

Państwowe Zjednoczone Zakłady 
Przrm~·słu Jedwabnlczo - Galantcryjn. 

wisko na.czelnego dyrektora fabryki opon sce fabryki przemysłu drzewnego, Utajdują.. 
i dętek samochodowych oraz rowerowYch ceJ się na Dolnym Sląsku, mianowany zo­
„Stomłl" mia.nowa.ny z4>dał Piotr Jewpak, S'tał ob. Henryk ż~w. ktróy pracował w 
który przed 18 laty rozpomął pracę w tej fa fabryce Jako zwykły stolarz od 1946 roka, 

Łódź - Północ bryce ja.ko zwykły robotnik. Dzięki osobistym zdolnościom, ptacy l zmy 
w Łodzi. ul. Południowa 6'7 

prz •im'i natychmiast: 
mHĘGOWEGO MATERIAŁOWE­
GO z praktyką. 

Podania z życiorysem kiero\l!aĆ na 
powyższy adres do Wydziału Personal­
nego. 81-k 

Obecny dyrektor przeszedł kolejno przez slowl orga.nha.cyjnemu ob. żuraw awan<Jo­
wszystkle działy pracy: walcownię, lmpre- wał koleJno na mistrza stolarskiego, a na· 
gna.cję i Inne. Wyróźnfł się on szczególnie stępnie na kierownika zakładu w Nowej So. 
na sts.nowisku kierownika kcn'.roU produk-,U. Obecnie ctnyma.ł on za..szczy!ną nc::nina-
cJ.1. Funkcję tę sprawował do lipca ub, r. cję na dyrektora 1''.lczelnctro P<1ństwowej Fa-

• * • br:vki J>r7emv~łn Drzewnego, 

Crdzirnflo r;m1•p/lm „l:xore.'i.<ill" 

Wróżby 
Kiedy parę miesięcy po ślubie Hele- całował dłoń żony, zmarszczył nagle 

na wróda do domu była naprawdę brwi. 
rozpromieniona. 

- J estcm bardzo szczęśliwa. Wy­
obraź Sf)bie, ciotka Walentyna ofiaro­
wała mi wreszcie swój dawno obieca­
ny prezent ślubny .. I wiesz co dosta­
lam od niej? 

- Cóż żeś tak spochmurniał 
spytala żona? 

- Ponieważ zrozumiałe:n, że mnie 
okłamałaś! 

- Ja ciebie? - spytała szczerze zdz1 
wiana - Ależ Włod~rn. skc:d wpadłeś 
na ten pomysł? Wyciągn.ęła ku niemu swoją wąską 

'dłoń i za wołała triumfalnie: Zdradiiła mi to twoja dłoń! - zawy­
rokował poważnie mąż! - Spójrz! na 

- Ten otr) pierścionek z opalem paznokc'•l serdecznego palca masz bia-
Patrz co za śliczny kamień! tą plamkę, a taka plamka oznacw, że 

Wfodz:mierz i:=pojrzawszy na opal. włśc1ciplP:a iej s1<łamała! 
wzdrygnął się jak gdyby zobaczył wę- _ Al"'ż Włodku, wygadujesz głup· 
ża. stwa' takie biale plamki na paznok-

.__ Jak mogłaś włożyć na palec coś ·ciach są w naszej rodzinie dziedz•cz­
podobnego? Czy nie wiesz, że opale ne... Ja po prostu odziedziczyłam ie ... 
przynoszą nieszczęśc:e? Zdejmii go po cintce Walentynie! - usiłowała v1-
czemprędzej i nie wywołuj wilka 2 7.artować. ale Włodzim·erz broni1 !wcir· 
lasu! do swego stanowiska. 

- Ach, nie bądź. nierozsądny. Kto - Znaczy to, że twoja ciotka Walen 
widział wierzyć w podobne przesądy? tyna lubiła i lubi kłamać!. .. ale mniej· 
- broniła się Helena, ale Włodzimier7 sza z tym: powiedz mi szczerze, okła-
był nieust<:;1xhvv. malaś mnie? 
Międzv mloclvmi m~dżonkami po- - Owszem! - przyznała dla św · ętej 

wstała p erws7a ostrzejsze scysja - zgody, znudzona tym śledztwem -
wreszcie Helen3 dla świętej zgody ustą ;Jklamałam cię! 
piła i schowala „złowróżbny" kamień - Kiedy? - przybrał pozę sędziego 
do kasetki. <lledczego. 

I znów po krótkiej burzy minęły - WczoBj!! · PowiedzlaŁam ci, że 
dwa tygodnie względnego spokoju •est mi obojętne, czy palisz porkzas ie­
Ali.śc' pc\~megn dnia Włodzimierz, wró- dzenia. czy leż nie, w istocie iedna1' 
ciwszy z biura, kiedy na przywitanie ckłamałam cię, bo nie lubię, jeśli pa-

lisz w czasie obiadu. 
- Ano widzisz! - zatriumfował mąż 

- Plamka powiedziała jednak praw-
dę! 

Trzy dni później mieli si~ udać na 
wielką zabawę, zaaranżowaną w fa­
bryce, w której pracował Włodzim·erz 
na rzecz •. TO\varzystwa Pn:yj aźni Zol­
n ierza". 

He1ena, która dawno już nie była na 
większei zabawie, cieszyła się bardzo 
- ale w ostatniej chwili mąż schował 
z powr0fem do szały swój ciemny gar­
nitur ; zawyrokował: 

- Mój Boże, omal nie wpadliśmv1 
Teraz dopiero zorientowałem się, że 
dziś jest trzynastego: a kto tańczy trzy 
'1astf'go, tego spotka wielkie nieszczę­
cie1 

Mh1cfa kobieta przełknęła w cichości 
parę fn. alp do w:vbuchu przyszło do­
piero w następn:v dzień. kiedy Helena, 
wrór'w<:7v z hiura. zamia!'t iak zwykle 
pnhżyć kape!us:;i do szafy, rzuciła go 
w po<-n'pchu na łóżko. 

- Cóż żcf: tlczvniła najlepszego? Czy 
nie wiesz, że takie położenie kapelusza 
na łóżku oznacza rodzinną kłótnię? -
zblarlł Włodzimierz. 

- A daj mi spokój z tvmi wszvstki­
mi prze<:ąd8mi! - zawobla szorstko -
W nst::itnich czasach staleś się narraw­
dę niemożliwy w wspólżyciu! Te twoje 
„wróżby" wyciągane z faktu. czyś 
wst~l 7 łóżka prawą czy lewą nogą, te 
towie ororoctwa, związane z wysyoa· 
riirm <:oli, ze stłuczeniem szkła. z widn-
1<ir-•m rzarnego kota, przelatującego dro 
f!e. z feralnym; trzvnast.kam.i i oiatka-

Nowe władze 
Zw. Zaw. Pracowników 

Spółdzielczych 
W Zwią.zku Zaw Pracowników Spółdziel­

czych w Łodzi odbyło się posif)rtzenie zarzą. 
du, na którym dokonano wyboru nowego pre. 
zydium. 

Przewodniczą.cym został ob. Eligiusz Olbrom 
ski, zaś członka.mi prezydium ob. ob.: Ka.z!. 
mierz Błaszczyk. Stanisław Lancman, :Franci. 
~zek P:i•twiński, Dominik Pernak. (X) 

mi grają mi już na nerwach! Postępu­
jesz tak, jak gdybyśmy żyli nie w wie­
ku radia. telewizji, samolotów, ale jak 
jakaś stara baba . ze średniowiecza I 
tyll<o sobie i mnie komplikujesz żvcie. 

Wvmiana słów między małżonkami 
stawała si~ coraz gwatłowniejsza, aż 
wreszcie zmieniła się w ostrą scysję. 
Jednakże, kiedy doszła ona do punktu 
kulminacyjnego, Włodzimierz rozchmu 
rzyl sie nagle. 

- Musisz jednak przyznać, że nie 
wolno kłaść kapelusza na łóżku, bo 
wróży to kłótnię domową! ... A czy mię­
rizv rwmi nie przyszło do kłótni? 

Na::ra iutri rozpętała się nowa burza, 
albowiem Helena przypięła do bluzki 
białą rfal'e. 

- Zruć mi natychmiast ten kwia~! 
-zaczai wrzeszczyć jak opetany Wlo-
dzimierz. - Wyczytałem właśnie. że 
kwiat dalii, przypięty do bluzki, ozna­
cza roz:st~nie: 

- A daj mi wreszcie spokój! Mam 
dość tvch riągfvch awantur o lada głup 
stwo, tym hardziei. że i tak jesteś nud­
r:y iak flaki z olejem! - zawołała wzbu 
rzcmci Helena po kwadransie ostrej 
kłótni 

A kiedy Włodzimierz' wrórił wir-czo­
re.m do domu, nie zastal jej już więcej. 
Natomiast na ziem· leżał parasol, a do 
parasola przypięta była karteczka: 

•. Wspominałeś już raz, że parasol nu 
conv ria ziemię iPsf wróżbą rozchwia­
nia <;ie małżeństwa: wyciągnij wiec z 
teg0 'f„ 1·tu odpowiednie mnioski. Zeg­
nam cię 

Hel en a„„ 

' , 
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PIJAK: - 11Hej ho, hej ho, do pra·cy 
by się szlo" ... 

WACEK: - Patrz., patrz, Wiciu! Wpa­
dnie pod auto!. .. 

WACEK: - Jesztze żyjemy! Ale na­
prawdę mało brakowało .. . 

PIJAK: - Dzied21ice kochane! Niecn 
was uściskam! Dajcie grabę! 

WICEK: - A to ci pracowniki 
WACEK: - Ca~e szczęśoie, że takich 

już jest coraz mniej.„ 

WICEK: - O pieska zawiana! Wa•l:my 
na pomoc! Ale już!. .. 

PIJAK: - „Sto lał, st-o lat" ... 
WICEK: - Nie doczeka~bvś draniu 

minuty, gdyby nie myl 

WICEK: - O nie! Ratowali-śmy czło­
wieka, n!e pijakami gardzimy, bo tra·cą 

WACEK: - _No to jazda! 

Młodzież szkolna N b"orowe , "ł d k" owe umowy z 1 . 
rocn a o nau 1 d 

Wczoraj skończyły się dwutygodnio-
we ferie zimowe, po których trzeba się 
znowu zabrać do pracy. Zaczyna się 
drugie półrocze szkolne, które niekiedy 

Z&h&YY 

cza:; r.drowiG ! 
& g 

a - • as a z 

w życie X rtowym zapasem &ił i chęci w c h o z·. ą 
~;.cyJ~ioe o~t~w~\t~~~ j~~l p~~!~~~ Wysokość zarobków uzależniona od wykonywanej pracy, 
~~~d:~;:.:n~0c:~J~ś~tóf:k~.~~eP!c;~~~: a nie od tego, gdzie kto pracuie. - Ewentualne, poprawki 
ści. można zglaszac w ciągu stycznia 

Młodzież szkolna szybko się więc po- w zwiazku z podpisaniem nowych umów zbiorowych, delegacja łódzkiej I Reforma płac, p01:a tym Że 'vprowa-
godziła z zakończeniem ferii zimowych ')KZZ udała się wczoraj w teren, celem dopHnowimia, aby dokona11e reformy d7.a ogólną realną podwyżkę zarObków 
1 z nowym zapasem sił i chęci przystą- zrealizowane zostały z korzyścią dJa świat11 pracy. W skłafl delegacji '~cho- o 10 proc., polega Jl'łóWnie na tym, że 
piła w dniu ' czorajszym do n;:1uki. dzą: wiceprzewodniczący Gradecki. kierownik wy1łzialu Pko:nomif'znego Chn,_.. wszystlde· wYnagrodzenia i śwfailr~e· 

N::itomiast ferie na ,ryższych uczel- nowski or~z jnstruktorzy OKzz: P lerwszy eh11 wied:i:le do Piotrkowa Tryb., nia, jakie pal'cownik otrzymuje ?:a :<1Wo~ 
niach Jeszcze się nie skończyły Akade- Tom35zowa Maz. i Opoezna. ją pracę, hędą połączone i sprow:Hlzo• 
micy pośpieszą na wykłady dopiero w ow~ umowy zhiOrowe gwarantują dowalać tylko pensją bez nadziel na ne do jednej ogólnej sumy, wyrażonej 
nasiępny poniedziałek, t. j. 10 stycznia. śWiatu pracy wiele korzyści. Do teJ ptr deputat, czy dodatek. W len sposób w złotówkach. Na gotówkę przeli".z<l~ 
Pilnie więc wertują skrypty i notatniki, ry tnidno było się zoriento'\1\rac, Oe kto skonstruowane płace powodowały sze- na zostaje wartość kartek żywnościo­
przygotowuje się do poświątecznych zarabia. Zdarzało się bowiem, ze pen· reg kompJikacJi, po:r.a tym hamowały wych i odzieżowych, różnych dodat-
egzaminów, ho czasu Już niewiele sfa hyfa niewielka. 11 faktyczne 7.arob'ki "YYdajność pracy i nie p1'7.Y<:7.yniąły się ków i deputatów. Do pensji wmontowa 
i;Óst.;ih. • (:-:k) ukrywane hyły pOd postacią l'ÓŻnych do podnoszenia kwalifikacji pr9(>oWni- ne zostaje takie odnkndowanie 7<\ 

Jak jest pfatny dodafkńw, dopłat i deputatów. Wsku· <'ZY<'h. ostatnio dokonaną podw~•żJr<; opht pr·rn 

P d„tek lokalowy lek tego pow!\tawały wielkie różnice w Niesp1·awieclliwośe fę Jikwidu.i~ obee fozdowych kolPjarni, fr11mw<'jnmi i int· 

~ _ cfochnc:łach pra<:ownlków tego sam40 nn reforma płac, ustanawlającq je<lno- tohusami ora'T. -,;a poowyikę ~„yfy ga· 
od podwy.iu:onego- komornego zawod11, gdyż wszystko T.Rleżało od te- lite 7.arobki dla pracowników różnych zu i eiektryC?.nośd. 

go, gdzie kto pracowat zawodów, przy czym wysokOśe zarob~ DC> Obecnych ,,;arohków, ew-entualnł 
Lokatorzy, placący komorne według Podczas gdy pracownicy :lednych fn· ków zależeć będzie nie od tego, gdzie podwyższ-Onych na sk11tek ogólnej p'l· 

nowych stawek, obowiązani są do pła- stytucji korzystali 7. dodatkó'\~ I róż- kto Pracuje, ale od wykonywanej p"ta- 1:irawy pfac, dolicz11ne l1ęil;l ra miesiąc 
cenia podatku od lokali w ratach mie- nych przydziałów, inni musieli się za- cy i sytuacji 1·odzin11ej. następujące kwoty; orłs::1:kodn,vimie za 
siecznych, wynoszących 10 proc. bieżą resztę kart żywnościowych w wysoą 
cego czynszu miesięcznego. Jeszcze dzlł mołna odbierać kości 905 zł., OdszkodOWaI1ie Za ut1•acO• 

Ratv platne są z góry bez wezwania ne karty odzieżowe w sumie 600 zł., z 

·władzy podatkowej. do dnia 8-go każ- 0 n y n a Ił u 5 z c z e dotacji na stołówki prarownicze 675 zł.. 
dego miesiąca. Raty niezapłacone w oraz ekwiwalentu za podwyżkę opłat 
termh1ie zostaną ściągnięte w drodze t kolejowych~ tramwajowych, za gaz t 
actmin!stracyjne.i z doliczeniem doda - Rejestracja na drugą dekadę miesiąca e1ektrycznośc a4o zt., czyli że ogółem 
ku za zwłokę i kosztów egzekucyj- do pensji dojdzie w każdym miesiącu 
nych. (k) Nie wszystkie jeszcze zakłady pracy w dniach od 10-go do 13-go bm. włącz 2.520 zł., nie licząc innych ekwiwalen~ 
Krótko trwała odebrały bony· tłuszczowe na miesiąc nie iv sklepach mięsnych, których wy· łów i podW;yżki zarobków oraz pokaź~ 

d • li styczeń rb. Mimo jednak, iż ustalony kaz ogłosi Cenh-ala Mięsna w Lodzi. nych zasiłków rodzinnych. ·r 11•ga wiosna termin już minąl, bony można odbie- d . li " - . W rug1ej dekadzie stycznIA wyda- Nowe place obowią.zuJ·ą wstec'.!: ocl 
d I. I rac jeSZC7.e w dniu d:1.isieJszym tj. 8-go 

Znowu chło no i mg isto1 stycznia od e;odz. g-eJ rano d9 l3-ej, wana hędzie słonina w ilości pól kilo- t·go stycznia rh. Już w tych dniach na 
NiP. dhlgo ciP..szyliśmy się „drugą wiosną". Wydają jP. referaty zaopatrzenia przy grama na odcinek nr. 2. terenie fabryk i zakładów p1·acy roz· 

Po paru P'ęknych, słonecznych dniach w ca cddziałach Przemysłu i Handlu sta- Natomiast bony tłuszczowe kat. „R" pocznie 'się praktyczne wprowadzanie 
lym Jcrafo nastą.pilo silne -Ochłodzenie. Tern ich w życie. Być może, że na skutek 
pernlul'ę powyżej zera. notowano wC2oraj je- r.ostw grodzkich, na podstawie wyka- i „RD" należy zarejestrować w dniach 
d,vnie na. wybrzeżu. natomiast. w całym kra. zów pracowników i ich rocfzin. od 12-go efo 15-go bm. włącznie w skle specyficznYch warunków ogólria siatka 
iu było cłllodno - minus .if'den stopie:ó. Jednocześnie Wydział Przemysłu i pach, w których były z:uejestrowan~ płac wymagać będzie pewnych pOpra· 
wzłdędnie zero stopni. wek. Ptzeds1 awiciele zW. z<nvodowycn 

,leclnoczcśPie nfom"l c:JJy obszar Polski 73 Handlu przy Zarządzie Miejskim poda- w dckad:de pie:rwszej. Na hnny le w oraz kół zakładowy<'h PZPR ohserwo• 
legła gęsta. ml!'la, któn w pow„~nym stonniu je do wiadomości, że rejestracja bo- drugiej dekadzie wy_dana hędzie mar- . ł 
11trndniala. komuni'k-ację. nów tłuszczowych kat. „Pr" na drugą ga:ryna W iJOści po ćWie1·f kilo;n:am~ nioi wac będą Wpl·owacłzerne nowych p ac 
bziś również będzie mglisto. zwla.-s1.cza. w dekadę stycznia rb. odbywać siię będzie nddnek nr. 5. (x) w zakładach pracy i tam, gdzie będzie 

południowej części kraju. Spodziewane są to konieczne, zgłoszą propozycje pOpra 
(;i kie mir..iscowe opady. Temperatura m:co ~ię wek. Poprawki mogą . być zgłaszane w 

obniżyć dQ minus czterech stopni. (x) D w a 1· . c h I o p c y „ iii I o' c z ę d z y ciągu stycznia. Uzasadnione reklamacje 

Typomani,·e przodown1.ków n będą wnoszone do protokólów dOdatko 
n wych do umów zbiorowych. (s) 

hędzie się odbywało na no- przywlekli tyfus plamisty 
w zwiaz:~c~ra:~!:ę~~:;1!.sp<łhaw'ld w ostatnim tygodniu grudnia uh. r- sanitarne przedsięw:d~1y odpowiednie Reforina płac 

nictwem ·pracy i wm-astającą. Jczbą przodo- zanotowano w Łodzi dwa przypadki kroki zapobiegawcze. kł d • b• 
· t t 1 db 1 t f I 1• t ho b · k 1• do c ł lol 1 1· b z t , dcl. w nowym u a zie z sorowym wnlków pracy, k órych ypowan eo ywas ę y usu p am s ego, c ro y 3a w a - a y rn z y a rzyman po ano • • 

.icdnak nie -iawsze na słusznych zasadach mo b. ciężkiej i zaraźliwej. odkażeniu gazowemu, zaś wszystkich dla przemysłu włók1enn1cze90 
(czę.sto tylko za wykona.nie pracy ponad nor z dl' · d j hł ł · przebywaJ'ących tu chołpców - od- \i"' nadchodząc'' pon1°edz1°ałek dn1'a 
mę) - zarząd łódzkiego odd:llialu Zw. Zaw. apa 1 na nią wa c opcy-w oczę ,„ J , 

Pracowników Spółdzielczych zwołu.ie specj,il dzy, których w dniu 8 grudnia milicja v..:szeniu. i kąpieli. Zastosowano także 10 bm., o godz. 13-ęj, w sali Central­
ną kq11fer~nc.ię dla omówienia tej bk ważnej sprO\Ą·adziła z dworca Kaliskiego do k1l.kudn1~wą ~wara~t~nn~ rodc~a~ ~tó nego Domu l{uJtury w J:,odzi przy ul. 
:;pnw;v. · d Izby 7,atrzym;:iń. Pierwsze Ob]. awy cho- re] pens1?nariusze z Y Y 1 po scisłą PiotrkoWskic · 243 o<lhęd<>:ie ~.in J. a • 

Kenferenrja odbęd7.ie stę w nadcJrn ioiąc:v obserwacią lekarzy. . ~ , " ·' '< P en ,.. 
111H1if'dział~k. clnia 10 bm. w tokąlu <iwletli· rnby wystąpiłv w dniu 16 grudnia. To sani.o uczyniono w domu prz.'.' 

1
_, 1. ne posiedzenie czlonk_n'.~' Ra_ d Zakł<ido· 

(':V związ.ku pr1y uJ. Sienkiewicza 26, Chł · at l · · · dO ' h J I k . . opcow n yc imtast przewieziono irasztibsl<l.eJ· 4, 2:dzt·e .... 1·e~zk"J·ą matki· .1 w. yc przemys u ,,... o ·1cnnl<'ZC,_.<>'o Łocłzł Celem Jej jest ustalenie deftnicji przedo· :>. = ,., "' " 

wnika pracy dla poszczególnych brani i 'Szpitala. gd'lie przebywają po dziś obydwu chorych chłopców. ' okręgu. 
prac oraz okl'eślenie klas swpónawotlniczą- dzień. Dzięki tei akcji profilaktycznej r.ho· Na porządku dziennym znajduje się 
cych z dokładnym podaniem wymagań dl.i. p · · t f 1 · t b d ł · tl · · dk z d f ł 
:icszczeglónych kategorii, na podstawie kto· on•ewaz y us p am1s y rozprze- ro ę u a o się s umie w zaro u. a sprawa re ormy p ac w n'Jwym ukla· 
r~,-ch mo:i;na.b:v kwalifikować do wspólne.i kia slrzenia się bardzo szybko, aby nie do· n~ch now_vch przypadków tyfusu pla- ~Izie zbiorowym. Obecność i·adnyrh 
~· pnodowników różnych prll,c i bran7.. (,'}. puścic do dalszych zachoro\vań, władze m1stego nie zanotowano. lx) Jest obowiązkowa, (i) 

I. 



• 

Str 4 . . EXPRESS' I LV ST Ił!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
~'!' będzie1nq no§i#q laten1? · · 

. b ,, '' n•l•iy pn•pcow•d'ić d<ugą, •up•łn\• ni~ 
zależną od elektrycznej, sieć drutów które , I są połączone bezpośrednio z radio~ęzłe.m. 

~r~veotowuje już wzory pięknych tkani11. - Od jednego pociągnięcia ~sr~~!~hp::~z~1~1if. Fif~iS:s~; 4~~wiedzieł '' 
~~··,/ ~ JQdzelkiem zależy ·przyszłość materiału i... 1· eao Wiei ściciel ki NIEZDECYDO~ANY: N*ajlepiej poinfor. - fi muje się Pan w Poradni Zawodowej przy 

• ,Jes~. -eh dużo. Są nawet nie drogie, 1o jest tym bardziej zbyteczne, że w r1ych dyrekcji branżowych przemysłu ul. Piotrkowskiej 64 względnie na WSGW 
al.e c. oz. z tego, skoro niektóre są brzvd- tym roku in.oda pai·ysl<a lansu]'e w las'. ł · k. · 1 1 1 w Łodzi. Naszym zdaniem, powinien Pan k J - - w o 1enn1czego, s <:ąc prze rnzywane są przede wszystkim ukończyć szkołę i dopiero 

Ie 1 niemodne? Oglądamy je często w nic modele dwu a najwyżej trójkolo- do fabryk. Obecnie cala seria pięknych później wstąpić na jakiś wydział leśny, któ--
wys1awach sklepowych, czasami nawet rowe. Mowa tu jest naturalnie o· ma- wzorów jest już w produkcji. Więk- ·ry na pewno istnieje przy WSGW. Serdecz„ 
wstępujemy do wnętrza, by zbadać ich 1.eriałach letnich damskich. · szość z nich dOtyczy przeważnie tkanin nie dzi~kujemy za życzenia i pozdrawiaJ:D1' 
~atur.ek.„ i :r:a lym przeważnie kończy Cała więc pomysłowość, oraz zmysł letnich i te oglądać będziemy na wios- Pana wzajemnie. * * * 
się nasze za1111.eresowanie. A przecież artystyczny plastyków idzie w kierun- nę. Mamy też i estetyczne wzory ma- BASIA z PRZĘDZALNIANEJ: Państwo­
przy odrobinie inwencji, przy odrobinie ku harmonijnego doboru barw, oraz teriałów wełnianych. zimowych, które wy Urząd Repatriacyjny znajduje się w Lo­
dobrego smaku można byłoby ruch w ku stworzeniu ładnego i niebanalnego pozwolą wreszcie na wyrugowanie z dzi przy ul. Piotrkowskiej 29. Tam może 
sklepr.1ch konfekcyjnych ożywić wielo- d · 01 ł . · d · handlu brz". •dkich„ nieśmiertelnych „jo- uzyskać Pani wszystkie interesujące ją in-
krotn1er esen1u. ,o w asnie je na z pracownic rlełek" c~y ·.'pasko'w. formac3e. • • • 

zamyśliła się glęboko nad drobnostką. „ 
Spadek popytu na gotową konfekcję Czym przybrać wzór letniej, sukien- Tkaniny te zostaną wystawione la- ZAINTERESOWANA W. G. z ŁODZI: {: da.mską sµrawił, iż zagadnieniem tym kowej tkaniny: kropeczką czy pasecz- tern w specjalnym pawilonie Biura Proszę się zgłosić do Biblioteki Pul'.>licznej zainteresował się Centralny Zarząd przy ul. Andrzeja 14. Tam udzielą Pani Prz.emysłu Włókienniczego, który zor- kiem? A może drobnymi czerwonymi Wzorów i Mody podczas tegorocznych wszelkich informacji w sprawie, która Panią 

Pazt1rakmi?. Od 1·ednerro .Pocią.1mi<>cia P" Miedzvnar·odowych Targo'w Poznan' - ·nter·esui·e gan 'zował w naszvm m;eście Biurd ~ ~· "' "' ' ' J • 1 • 
W . dzelkiem zależy przecież cala przy- skich. Mamy nadziej~. licząc na po- * * * zorow i Mody. Z<1d:i.niem 1·ego J·est I KOLUSZEK N. & sz ość ma leriału, a kto wie czy i nie myślny dalszy rozwój Biura, że nie po- ZMARTWIONA z : ie mo„-właś!łie. po~niesienie estetyki naszych przyszłość nieJ'edneJ· panienki lansuJ'a.- t d i . a I tk i , na zamartwiać się na zapas, Jeżeli nawet nie tkanin I ubiorów. ws Y z my się n szyc l ł ln n przea dostała Pani odpowiedzi na swój list, nie 

cej na wiosnę nową. modną sukienkę? zagarnicą, ani też ni~ zawiedziemy ocze znaczy to przecież, że narzeczony Je.i za­
kiwań szerokich mas ludzi pracy, któ- pomniał o niej lub. że jego uczucia uległy vr 

NIE POWSTYDZIMY SIĘ PRZED rzy w miarę- podwyższania się naszej jakimś stopniu zmianie. Bardzo. możliwe, że 
No dobrze, powie na to czytelnik, sko ZAGRANICĄ stop',' życiowej stawiaJ·ą słusznie coraz nie dostał Jej korespondencji, lub też jest 

PASEK CZY KROPECZKA 

ro ]
0 

d k t B' · · · · · dl ·' chory czy t. p. Jeśli nie ma Pani zaufania do · e na 0 luro JUZ istnleJe, acze- Za.kwaliftk')wane przez Biuro Wzo- to większe wymagania odnośnie estety- człowieka, który za kilka miesięcy ma zostae 
go tak niewiele widać zmian, jeśli idzie rów i Mody rysunki idą do poszczcgóJ- ki dnia codziennego. (w) .Jej meżem, małżeństwo Wasze na pewno o-
o wygląd naszych gotowych modeli kazałoby się niezbyt szczęśliwe . Musi Pant 
ubraniowych? Odpowiedź jest prosta. Wurok ~ pl'!llollfllłes me zas1anowić się więc nad tym i je~li napraw-
Potrzeha było, trochę czasu na zorga- :IP W'!I 11 '- li dę kocha Pani swego narzeczonego, nie rzu-

nizowanie akcji, na skOmpłetowanie ''z ł o I e 1· ą c z k 1" '' cać na niego tak~ch ~odet,~zeń. 
personelu fachowego, na uruchomienie RYGIEL EDWARD: Album z przygoda .... 
pracoWni wzorcowych itp. Obecnie mi Wicka i Wacka będzie sprzedawany rów-
wszystkie -te prace wstępne Biuro ma d d ł k nież w Krakowie. Musisz być cierpliwy i n 

. b Ob · ogłoszony hę zie W ponie zia e kilka dni ksiażeczka ta zawita do Krakowa. JUZ poza so ą. ecn1e pracuje już efek 
/ · * * ~· 

tywnie i już zasila produkcję państwo- Po p;:irotygodnimA.·ej przerwie został I dowe~o i zenań świndków, .Tacko Wski HELENA K. z WIERZBOWE.J: Adre-1 
wą swoimi wzorami. wczoraj wznowiony w Sądzie Okręgo- staf się centralną postacią procesu. On, Szkoły Pielęgniarek: ulica Sterlinga 1-:\ Tam 

Oto w pracowni atrystycznei Biura wym proces ,.Złotej Rączki". Rozpra- zdaniem oskarżyciela, był duszą ctosko- dowie się Pani o wszystkich szczegółach. kt.ó 
Mody i Wzorów pochyleni nad. szkica- wa rozpoczęl<! się od przesluchąnia dal n ale zorganizowanej bandy złodziej- re Ją interesują. • * • 
mi siedzą a~tyśct-plastycy, obmyślając ~zych świadków. Przy drzwiach zam- skiej. STAŁY CZYTELNIK: 

0 
warunkach przyją 

'Wzory najpiękniejszych deseni letnich kniętych zeznawal świadek kpt. śmiały Chociaż niektórym nie udowodniono c:a do wo
1
skowej Szkoły P. Wychowaw07.ej 

k~·etortów i perkalików. Nie jest to ta- 2. Komendy. M: o. _ twierdził prokurator _ bezpośred- ~?dcboraż?wki) poinformują Pa~a we wła-
kie proste, jakby się na ogół zdawato, Po zamklE,'CIU pr7ew0du sądowego niego udziału w kradzieżach, jednak zo sc:wym RKU * • 
bowiem wzory sląd wychodzące muszą głos zabrał prokurator Cybulski. któ- ~tato stwierdzone, że tworzyli bandę' "' _ . 
oclznacznć SJP nie l~·lko pięknym ry- i·ego przemówienie wvwołało wielką ki kowc - . Maso ie kradzieże w) NIE~Z~ZĘśLIWY z. LODZI: N:e nale~y l'O"A 

k . . . · eszon . ow ~.. , paczac 1 przekon:vwac samemu SJe ze ntP p~ sun iem, ale poza tym przystosowane sensacJQ· łrftmwaJach ustały z chwllą, gdy oskar może mu żadne leczenie, gdyż w ten sposób 
hyć muszą do naszych warunków pro- - Bandę kieszonkowców - jaką żeni znaleźli się pod kluczem. lnie wyzdrovvieje Pan nigdy. Musi się P::id 
dukcyjnych. Najważniejszym z nich to mamy tu na ławie oskarżonych - mó- p Ok t . .

1 
k dł 

1 
t- zwrócić do Przychodni Antyalkoholowej 

duża oszczędność barwników, których wił oskarżyciel - nazwałb:vm nie ban- . r u.ra .01 ~Osi 0 a.ry ugo e przy ul. 11-go Listopada 76. Tam rozpocz-
brak rlaje sie powa:i:n;e odcr.uwać wo- dą „ZIO te i Rą(·zki'', Iecz bandą oskar- niego w1~z1enn1a dla o-.karzonych. , lnie „

1
Pan _ ku.r~ci1c:. 1 ikslosujac ją dokładnir .. ~ 

I · · k h · ·a I · · J" k' Obrona usiłowała wykazać, :ż.e cbw1- mys przepisov. e arz~. na pewno WY_ ~ .... z„ 1ec zntszczen1a s ąpyc zro e wytwor zc.nego „Cz:ip t ' - .Jackows tego... . . . . · . .
1
. . się Pan z tego straszliwego nałogu, ia>1:1m 

czych w kraju. BaNm.iki te trzeba spro · Ten nagł~r zwrot o,-karżenia wywo- niem nie tworzyli bandv 1 .znalez 1 .się jest alkoholizm. Powinien Pan zrozumieć. że 
wadzać do nas z zc:i.granicy w bardzo iał wielkie poruszenie nie tylko wśród przypadkowo razem na ławie oskarzo- niszczy Pan nie tylko swoje zdrowie, ale f 
ograniczonych ilościach, zrozumiale publiczności. lecz również wśród oskar nych. spokój i szczęście całej rodziny. W każdym 
Więc 1'est ·el· oz' obi O o · h Zł t E k "t · kr ł W ·ok ogłO o y zostanie w ponie- razie nie wolno Panu być takim pesymi'>tą, • z n e m .<'my s e · P zw - zonyc • „ o 3 .ącz -a n e u ywa a . yi; . sz n gdyż możemy Pana zapewnić, że jest wi·~1e 
llć na niepotrzebne i bezmyślne przeła- radOści z powotlu sWojei nagłej degra- działek, dn. 10 b.m. o godzinie 12-ej w wypadków całkowitego wyleczenia się z te:! 
dowłlnie nimi tkanin. Przeładowanie dac.ii, bowiem w Ś\~1ictle przewodu są- południe. (p) chóroby. 

81) 

Nie wiem jeszcze. Pa1rę dni będę szła z magaz~rnu. 
tu siedzia•ła, zanim poszyję sobie, c·o - Będzie Chomiczowa miała ją n::: S:.J 
potrzeba. Porozmawiamy jeszcze. Na mieniu. Wyda wszystkię pieniądt.e i nie 
razie nie mów nic, siedź cicho. Uważaj, będzie mia~}.a na pierwsze potrzeby w 
idzie „stara". Sz.czawnicy. , 

Poszły za dyrektorką do magazynu. - Pożyczę jej ze swoich. Odeśle mi. 
Ewa propanowa.Ja ciemny, brązowy Chyba wolno? - W innym wypadku dy­
materiał, niedrogi. Chomiczowa sprze· rektorka skarciłaby ją surowo za tel 
ciwiła sie stc;mowczo. · buntowniczy ton. A Chomiczową : zeczv-

- To aobre dla Ili-go Zakonu. W s:i11 wiście raptem coś odmienH10. Jakby ::ri­
raz. Ja·k Wie1zbicka ma szyć tylko dwi8 n·a paczula smak wolności. Z panią 
suknie, obie muszą bić porząd11e. Do- Chomiczową liczono się ~iedyśl 
bry materia1ł i praktyczny. P.rzecież mu- C:.dy dvrektorka wyszła, Chomicz')vV!'l 
si jej starczyć na d\190. zamknę~a ostentacyjnie drzwi od Sdłl. 

- Wierzbicka jedzie do pracy, do - Niecll się wściekają te czar:-iwn:. 
Szczawnicy. Tam nie potrzeba elega;ic- i ce. A. ter~z. opow}adaj ·ze wszvstk~mi 
kich sukien. . I s2czegolam1, 1a·k byi;oo w sądzie. Bo c11:v­

Chomiczowa spojrza~a niepewnie 11a ba pęknę z ciekawości! 
Jankę. Ta miała nieodgadniony Nyr'JZ ! Jan~~a nie potraflla zaspokoić ciek::i­
twa;z:v. wości· Cł1omiczowej. Zupelnie jej wy­

- A nawet, gdzie by n'e był•a, wszę- szls z głowy koleine fazy rozpra'Ny Po 
dzie musi wyglądać porządnie. O, te prestu nie umiała tego sklecić w j:iką_, 
dlf/d materia•ły. ca~cść. Opowiadała fragmentami, 1ie · 

Dy1rektorka oponowal1a. Chomiczowa s:dadr-ie. 
n'e dc:ła się prze~unać. Janka słuchała - A dajże mi i'Jż spokój Chorn,c:o· 
z pewnym rozbaw:eniem. Wreszcie wy- W3 Chcę o tvm 1ak 1ajprędzej. zao?:n 
br.ano materiały, Chomicz.owa nie 'Js!ą- nieć!-Zadzwoni.ono na spacer i ob:t:c:i 
mi1-?J. Dvrektor·ka z oewna niechecia wv-. Jan·ka w.nvc:ha~a chciwie ciepła po-

I wietrze, patrząc z budzącą się radJśc:ią 
na zielone, mizerne trawki, wystrze.a­
jące z pęknięć muru. Niedługo Nv:dzie 
N pole i zobaczy prawdziwą, zial::mą 
t:awę! 

Po obiedzie zabrały się gorącz~owo 
de. szycia sukien. W pewnym mome1:ie 
criomiczowa odsunęła materiaiy. 

-- Powiedz mi wreszcie, co zamie­
rzasz zrobić, jak wyjdziesz? 

Janka zamyśliła się. Opuściła ;·ę::e na 
koiar:a. 

-- Sama jeszcze nie wiem. D-o;:o; 'JW­
dy, 111e wiem. 

- Có tam stara bredziła o ja'<iP.jś 
Szóawnicy? 

- Znalazła tam dla mnie pracę. 

- No i? Chcesz tam pójść? A co bę· 
dz1ie z twoim rysowaniem? Przecież mia 
łaś iść do naszej budy? 

- Wątpię Chomic:zowa, czy mnie ta 
twoja „stara" przyjmie. Przecież ja nic 
nie umiem. Sarna widzia·laś, ile modeli 
poodrzucali. 

- Ale przyjmowali także. A to, coś 
projektowała do teatrn wszystko przy­
jęi1. 

- Jestem przekonana, że jark przyj­
dz;e dp szycia, wszystko odrzucą. Skąd 
ja umiałabym rysować suknie, Chomi­
r:zowa Nie miałam nigdy na sobie nicze 
go eleganckiego. By'łam służącą od naj 
młodszych lat. Ot i teraz w sarn raz dla 
mnie po·dobna praca, do Szczawnicy. 

Chomiczowa żachnęła się niecierpli­
wie. 

- Bzdury gadasz! WidZE;, że ci ~o u­
wolnienie na mózg pad~·ol Przed tym 
miataś więcej odwagi. 

Janka zamyśliła się. 
- Widzisz Chomiczowa, przed tym 

to było zupełn•ie co innego. Mogł.am 
fantazjować, nie żyłam przecież realnym 
prawdziwym życiem. To oderwanie od 
is·totnego nurtu życia stwarza ja·kieś dzi 
wne nastawienie do wszystkiego„ Nie 
myśli się zwy:kłymi i trzeźwymi katego­
riami...Roi',sądek w jakiś dziwny sposóti 
p-rf:estaje być dominujący. Człowiek po 
zwa·la ·sobie na stworzenie uroczej baj 
ki. Otacza się uroJonymi możliwościami 
i chętnie wierzy, że te wszystkie prag­
njenia zrealizuje, niech tylko go s·tąd 
wypuszczą. Ale gdy przyjdz1ie naresz­
cie teh wymarrnny dzień, wsz-y·sttkie ma 
rzenia pierzchają wobec rzeczywistości 
i zza kolorowej bajki poczyna wyzie­
rać lęk. 

Mówiła wolno, wpatrzona w zakrato­
wane okno. Chomiczową irytowało to 
bez15e111sowne ga<lain•ie. Nie rozumiafoa 
Janki. Jej zdrowy, prosty rozum, nie ule 
gał takim wahaniom. 

- Bzdury gadasz, mówię ci jeszcze 
;az! 

- Ja się naprawdę lękam życia, które 
mnie teraz czeka. Bo, gdybsrim nawet 
pojechałia do tej twojej arystokrat~i .• 
Przecież wystarczy jej jedno spojrzenie 
jedna krótka rozmowa, a ona od razu 
zorientuje się, że jestem nieuk I o ry­
sowaniu nie · mam zielonego pojęcia. 
Sama .mówiłaś, że. prz~z jej pracownię 
przewinęło się dużo uzdolnionych ryso 
wniczek. Gdzież mnie równać s•ię z ni­
mi? Pojechać i na.razić się na wzgardli­
wą odmowę? Nie, Chomkzowa, to by, 
mnie ścieło z nóg a. c n.. ' 



1'1 7 • • '•' '•;,' > •• -< •.' • I - - - .•r,'-.---: ;; • I ' • ,, 

Niech .1an11 przqjadą I wszqstho zobaEzą ••• 

/, . ·anta z · Fr· n ci i, 
~tanisław Caban opowiada współpracownikowi „Expressu" o swym 

( ::-.! ·r1·· „ rozcza1 owaniu na obczyźnie i radości w Ojczyźnie 
Coraz to nowe transporty repa,trian- miast pani Sabi•na Cabanowa, przegląda NA „ZIEMI OBIECANEJ".... burżuazyjna kliika zgromadz1ł'a się ~okół 

tów z zachodu nap:ywają d0 kraju. z najm~odszą pociechą, 5-letn !m Krystia - -Przed wyjazdem z Polski różni a- rządu Vichy i wspMpracowała z Mle•r·o 
Ludzie, którzy urodzili się poza grn'l;c:~mi nem, francuskie pisma ilustrowane. genci ob•iecywali nam we Francji lekką wskim najeźdźcą, my stanęliśmy ramłę 
Pols•ki, lub też przed w.ieloma laty w pracę i kokosy ·- ciągnie dalej Stani- pr,zy ramieniu w r·obotniczym ruchu o-

~· JPOSZ'Llkiwaniu chLeba wywędrowa.' ria DLACZEGO WYJECHALI Z POLSKI? sław Caban, - Jako 20-letni chłopak poru. 
obczyznę, zatęsknili za swymi r-odzin- Odpowiedź na to pytanie jes1 najwier uwierzyłem ty"m bajecz•kom. Jednak już Byłem już wtedy działaczem związiko 
nymi s, ronami, za swoją Ojczyzną, z któ niejszym przedstawieniem stosunków, w kilka dni po przybyciu do „ziemi obie wym, toteż przez moje ręce przechodzi 
rą konta,ktu nie. przerwa;.a nawet odłe· jakie niegdyś panowały w Polsce fabry canej" nastąpiło pierwsze ro~c.zarowa- ły nieraz ważne sprawy konspiracyjne. 
g~ość k·i!lm tysięcy kilometrów... . kan 1ów i jaśnie panów. 'Nic dziwnego, nie. Choć róiina była nasza na.rodowość, w 

Przebywając z dala od kraju, do któ,! że jednostki, a były to bezwątpienia je Francuzi nie bardzo lubią ciężko pra walce z faszyzmem cel by'ł wspólny -
rego ciągle biegły ich myśli, czuli się dnostki najbardziej wartościowe i twór cować, toteż gdzie tylko moż.na, najczar Wolność i Równość. Z myślą o lepStrftn 
zawsze jego synami i tak jak nie opu- cze, nie mogąc znaleźć odpo\Yie~nie- niej.s.zą pracę poiwierza1ją przybyłym z jutrze walczlrliśmy razem aż do końca ••• 
sz.cza się matki w najcięższ\''Ch chwilach go dla siebie miejsca, opus,zc.zały gra· Polski robotniikom. Rzecz jasna, że 1 ze 
- wródli, by jemu tylko służyć swymi n:ce r·odzinnego kra•ju. mną nie bawiono się. Trafiłem do pr.=icy MURZYN ZROBIŁ SWOJE„. 
siłami, wiedzą i pracą. - Pochodzę spod S,ieradza - mówi na roli, tym cięższej dla mnie, że nie zna , - Koniec nie tak sobie wyobraża~,i~-

Bo tera.i :imienMy się stosunki w kra- Stain i staw Caban. - Mieliśmy tam ma- · ł.em zupe.;1nie a1ni języka, ani też tu tej- my. Zamiast Wolności - to samo co 
Ju. Nikt już nie potrzebuje s1ulcać pra· leńki kawa'eczek ziemi. Liczna rodzi<na, szego systemu pracy. Już po pó"ł roku przed tem, oddanie w niewolę trustom, 

• cy .poza jego grankilmi, bowiem star- niezbyt bogate plony sprawi1y, że żyliś miałem jej dość. Przeniosłem się więc zamiast Równości - fale strajków gło­
czy jej w n•lm dla każdego, kto tylł<o ze my w nędzy. Kiedy zaś umarli rodzice, na przedmieścia Paryża i zacząłem pra- dowych, podczas gdy stoły dy nltaniy I 
chce tutaj zamiesz1tać. Nikt Już nie po· bieda aż piszczała. Ale pracować na cować w przemyśle metalowym. Cho· potent9tów ug1na.;y się od potraw. 
1rzebuje w:ać się wś·tód obcych, a.ni pańskim folwarku nie chcia'em, w prze ciaż praca by~a ciężka, odetchnąłem 11Safe? Po~onais" stali się jeszcze ba.r­
drieć na myśl o g'1odowej śmierci. myśle natom:ast nie był.o dla mnie miej· nieco, bo już stykałem się z robotnika- dziej niepożądani. Nikt już nie sięgal pa 

Wracają więc tłumnie górnicy z west- sca. Trzeba więc bylo wyruszyć w świait mi, a nie dliiedzicami. „Zło·te góry" ro7. mięcią do niedawnej przeszł·ości, w kit6 
falsk;ch kopalii, włókniarze z belgijskich i zamjajłt dla swo!ch, pracować dla ob- bi'i'y się już zupemlo --: otrzymywane rej ci sami 

11
sales Polom1i•s" ta·k dobrze 

fabryk, metalowcy z francuskich zalda- qch. Wyjechałem więc równe 20 lat bo\Yiem wynagrotlzenie n.le poz,wolt~o się zasłużyli sp.rawie walki o niepodle­
dów ciężtkiego przemysłu. Wielu spo- temu... w żadnym wypadku na „dorobienie_" gł ość. Pamięć ta była niektórym czyininl­
śród nich zatrzymało się rui stałe w na- Zona Cabana wyjechała ·z podob- si~, o jakim kiedyś była je~m:ze w Pol- kom bardzo 11nlewygodna". Roq>lenilo 

_ szym mieście i po otrzymaniu mieszka· nych powodów. Siedząc wraz z rodzica sce mowa. Wystarczało zaledwie na wlą się denuncjatorstwo, s1cutkiem którego 
nia natychmiast znalazło zatrudnienie w mi na 8-morgowym gospodarstwie pod zanie ko11ca z końc~m... wielu Polaków, wa.~czących podczas 
łódzkim przemyśle. Uniejowem, musiała jako młoda dziew- wojny z faszy;r,mem, zape-:inl·~o c le wię 

Odwiedzamy w1.aśnie rodziilę przyby- c~yna pracować na folwarku w Bier~a- KRZEPŁA PRZYJAŻŃ ROBOTNICZA zienne. 
łego z Francji metalowca, St~isława c1cach. Właścici elem był wówczas Nie- - Mijały lata. F.rancuska burżuazja, Nie by'1o już dla na·s miejsca w dZ'i-
C"'bana, by uciąć z nim pogaiw~dkę Za miec, niejaki Rydygier. Wykorzystywał dla k'.tórej byfiśm:v zawsze 11sales Polo- siejswj Francji. Jednocześnie na~ywa­
sta jerny go w otrzymanym niedawno swych robotników w niemiłosierny spo- nais" (brudni Polacy), coraz barcmi&J ły w iadomo<-ci z rodz innego kraju. Cxy· 
mles:zika1t'11 pny ul. Piotrk.owski~j 175, sób. Mlod d7.ił'!wc:zyn.a za swą ciężką wrogo odnosiła się do na,s. Broniliśmy tując ptzysyhm_ nam z Polsłc"i pisma, nie 
gdy swernu starszemu synowi Zdzisio- pracę od świtu do zachodu sł.ońca otrzy się prteci1wko nim, w1mac·nlając bra1er- wyobra7.ali~my ju7. !loble tętniące.J tam 
wi, który jest już w drugim oddz iale, m.vwała.„ 80 groszy dziennie! A P'CZV stwo klasowe z fr-ancust«im robotnikiem. pracy ber. naszego, skromnego umłałtl. 
pomaga odrabiać lekcje żona nato- t.vm jakie poniżenia tr;reba było znosić! Mająca wówczas nielega·lny charakter Pos1anowillfmy wracać. 

Bezcze lny dziedzic zmuszał do tytuło- organizacja CGT (odpowiednik naszych Ci, którzy tam jeszcze pozo$tall, pro-
Na moim ekranie wania go „jaśn i e panem" i przy kad~1m Zw iązków Zawodowych) brała pod swe si li mnie, bym im pn p r7.yjeździe do Oj-

• • • w dzen u s i ę z nim - do całowan-a sk rz> dla opi ekuńcze również Pola ków. uyzny jak naj rychlej i najdokładniej ' 1oce1 nie W rękę Nie mo~ła tego wytrzymać . W Łączyliśmy się, krzepła coraz: bardz:iej WSZ ~"Stk o opis ał Żehy jednak zadOŚĆU· 
. 'f "' tym cz~s i e siostra przys~aJa jej z Pary-1 nasza przyjaźń robotnicza. 

1 

czyn i ć ith prośbie, nie starczy mi słów. 
Postanowiłem więcej nie pić. Po tej fa- ża zapotrzebowanie, więc wyjechała w Sojusz ten znalar.ł swe pei•ne od0;c;e NIECH SAMI PRZYJADĄ I SAMI WSZY· 

lalnej przygodzie, jaką miałem z B6lkiem. dalekie strony„. podczas rni-nionej wojny. Podczas gdy STKO ZOBACZĄ!... S.K. 
Zacjągnął mnie przedwcwraj do Imaj- '1 \ . . 

pv. Opie~ał~m.się długo, a~e wresi:ci~ ule- Co '1110 Pierni la•• do' ••• przędzq? 
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fruwał'' prz·ez par· · kan 
lek. h.'ł wyrazme „groggy' Zataczał s1e 

......niemiłosiernie. I wpadł pod samochód·. ' ' 
Przyjechała karetka, zabrała go do szpi- · 

ta~~;czoraj, le<hvo przyszedłem do biura, po Złodzieje 'i paserka „frunęli" - do więzienia 
stanowiłen\ iedzieć się jaki jest jego 
stan. Sek1·et a połączyła mnie ze szpi-
talem. Zdążyłem tylko powiedzieć kto 
mówi, gdy przerwała zamie.iska. Po paru 
chwilach sekretarka oznajmiła. że już mo­
g(,' rozmawiać. 

- Hallo! Więc jak z nim jest?.„ 
- W porządku. Jutro pan redaktor mo-

że go zabrać do domu ... 
- Czy wszystko poszło dobrze? ... 
- Owszem, nie operacja była ciężka. 

l\Iiał strzaskaną maskę i zgnieciony przód. 
Oczyma wyobraźni ujrzałem mego bie­

dnego Bolka, pokiereszowanego okropnie 
i cierpiącego. I jeszcze raz poprzysiągłem 
sobie w duchu więcej nie płć. 

- A czy będzie mógł prędko chodzić? ... 
- .Już jutro. Stan jest pierws7.orzę,dny. 

Będ;o;ie pan miał z niego jeszcze dużo po· 
ciechy... Wszystko już dobrze wytrzymu­
je, tylko od c;r.asu do czasu rzuca jeszcze 
t:vłem. Po wysmarowaniu wchodziłi:imy .tu 
na niego wszyscy po kolei, ale nawet nie 
drgnął ... 

O, biedny mój przyjacidu! - pomyśla­
łem. - I na co ci fo wszystko było? Nie 
lepiej b~·ło nie brać wódki do ust?.„ Ta­
kie męki. mój Boże ... 

- A jak pan redaktor zabierze go, to 
ra<lziłb:ym wymienić mu tłok, ho jeszcze 
mimo wszystko dymi z tyłu ... 

- Co?! Co takiego?!... 
- Radzę także włożyć z tyłu korek z 

wentylem na ws?.elki wypadek ...• 

Dwaj urzędnicy Komisji Specj9lnej w' numerem 25 przy ul. Więckowskiego i I z miejsca przesłucha·no zatrzymanych. 
Łodzi wydelegowani zostali w ubieg±ą I zapukali do drZJWi mieszkania niejakiej Początkow·o dawali oni wymijające 
środę na miasto, osiem przeprowadze-1 Janiny Kujawstclej. odpowiedzi, wzięci jedn<łk w krzyżowy 
nia wywiadu w pev.:nej sprawie. Prze- Po chwili wkroczyli tam urzędnicy i ogień pytań, przyznali się do wszystkie 
chodząc ulicą Więckowskiego, zwr~cill zażądali otwarcia waliz. Przecwcia nie go. 
uwag<; na dwóch osobników, uginają· ł omyliły ich: w wali.zach znajdowało się Zygmunt Kukuła (Różana 4) pracował. 
cy~h się pod ciężarem czterech waliz. kilkadziesiąt kilogramów przędzy bawe·l: w Państwowych Zakładach Przemys~u 

„Tragarze" ci wydali się urzędnikom nianej! Bawełnianego nr. 4 w Łodzi, gdzie sy-
pode jrzani, toteż nie spuszczali ich z o- Właścicielkę mieszkania l obydwu do stematya:nie dok.onywaf kradtieży przę 
ka, idąc za nimi krok w krok. stawców wraz z łupem sprowadzono na dzy. Pomaga~ mu w tym zatrzymany 

Niezna jomi mężczyźn i , sap i ąc ze zmę tychmiast do lokalu Delegatury Komisji wraz z nim Ctesław Szewozyk (Teresy 
czenia, weszli ' wreszcie do domu pod 1 Soecjalnei przy ul. Gd ńskiej 107, gdzie 29) oraz Mieczysław Oleblewla (Gra-
•www · eH11 - www żyny 12), również praco lk PZPB nr. 4 
O•IO '"" ko-ta... i Stefan Sala, funkcJonar t Straży og-

• niowej przy tych zakładach przemysło-

1 6 5 -Ie t n 1° a· ucz en n I ca wych, zamieszkały przy ul. Gr·omadz­
kiej 7 r'la Widzewie. 

W świetlicy jedne.i i fabryk łódzkich, 1-0-1 jest już w V oddziale sz.koły podstawowe.i Kradzieży dokonywano W ten sposób, 
cftytona. nad zeszytem ~ed:r.! starsza. i:obicla.. pawledział ~czoraj. że zrobiłam dobre pos!ę że Kukuta i Oleksiewicz pnerzucalł pa 
Ręce z trudem trzymaJą ołowek w mewpra- PY. a ja, uc1cszyłam się. Na naukę nigdy nie czkl przędzy przez parkan fabryc.my, 
wnych JJll.lcach. · jest za późno - powiedzia.ła nasza „pani"' • S k dbl I łu 1· 

Jest tak zajęt;t , 7,e nie słyszy mydh kr•>- i miała świetą raeję, zas zewczy po era p na u 1cy. 
ków. Zagh1dam przez ramię pis1ącej .••.. Ola Oczy starej koblet.y błys707ą mło<lzień- Strażak Sala S1ał „na Cl'.ujce", plłnując, 
ma kota.„"-odczytuje bez trudu, choć v .iy cz:ym bk.skicm. Takich jak On<\ jest więeej. aby nil<I niepowołany nie zauważył tych 
gotowana byłam. iż ujrzę 1,aledwic kilka nie \V każdej prawie fabryce odbywają się kur manipulacji. , 
zr(lcznych liter. Nauka bowiem cz:vtani.a. i sy 'dla i.naliabctów, cies1,ą,ce się wlell(im 
pisania, zorganizowana. prre'L Reil'rat Szko!e uznaniem i poularnością wśród robo1.ników. Odbiorczynią skradzione] przędzy by 
niowy OKZZ trwa w tej świetlicy ~wie Wśród z.ll'łasza,iących się na. lmrs:v przcw;i. ła Kujawska, która przyznała się, iż pro 
3 tygodnie_ ?:a.ją kobiety. one też wyróżnia.ją się na.I- ceder ten 1 prawia już Od dł!u:l;9zego 

Kabieta 1m>stuje zgarbione plecy i p01lno więks?.ą pilnością I gorą!lą chęcią nauki. c.zasu, zaś z wyżej wymlentonu.mf była 
3i ręlu; do oczu. .Jest o objawem głębokich przemian społr. r 

- A to pani. piyślałam, że to na.sza na.u- cz ych. .ialde obecnie pr7,ech0dti u nas ·W konta·kcfe „handlowy-n," od t1erpnla 
czycielka. Vidi.i Pa.ni, nie mam czasu ani wa św at kobiecy. Kohiety. na.wet te stare. zry ub. roku. 
r-unków w domu na. Odrlłbia.nie Iekc.ii. więc wa.ją rax na zawsze z za<•ofanlem i prLesąda Jednoczenśie Kujawska wydałia Jesz­
przyszlam tu WC7.eśniej, by w spoko,iu przy- mi.. N~ r(lwni z mężczyzną chcą brać udzłal CZE: dwóch dOstaWCÓW których na7WiSic: 
gatować' się d!7 d1lsiejs1ego wyltladu. · Poml- w zyc111 tak społec;o;n:vm jak i politye7.nym. i d . . . ' . 

- Hallo! Hallo! Kto mówi?!... mo, te jestem matką trojga dzieci zdecydowa rhrą c7.ytać l•s.ią7.kl i gazety. . .a resow Jednak me pamięta. Jederi z 
_ Jakto kto? Tu Srubka, kierownik lam. si.ę _na te naukę„. Trudu!> _iu~ było cza. OKZZ podejmując akd~ kształcenia. ana!. nich występował pod pseudonlm&m 

1 d k • sami iyc c-złowickowi bez kslal':k1 czy ga7.e- fabetów w ciągłych. st.ale wz.nawt.an:vch eta- „Piernik", drunJ many Jej był .._.... mła-
wars~tatu samoc 10 owego, w torvm zo- .ty. więc postanowiłyśmy wseystkie, He nas h i · h · l śti "" ,..~ 
stawił pan redaktor swą maszynę do na-1ja~t. naucz". c· si„ czyt~c· 1 llt·sar.·. 1 co p.•n! i>o pac • oe:arn &Jącyc coraz to 'lllrtękną lo. ·1 nem „CzP.l'Wony". ""' ·• ~ .„ _ , PSÓb. W CC raz to nOW:VCh zakładach pracy· zi d ( • . k 
prawy.~ . . . wiei Trzy tygodnie zaledwie trwają l~ltc.ie. dale powa:,ny wkJ.ad w dzieło oświaty l UP<l . O z1e1 I paser ę aresz.towano. Po-

Przeklałem. moJa sekreiark" i wodkę. a. ja Już czytam, nawet z gazety potra.f,Q wy wszechnien1a kultury wśród na..isze.ruYch niosą oni surową karę za szikodnictwo 
i;Och) ouia.ć wieks.zYmi literami. MóJ Józio. kl6ry mas. (w) oosooda·rcze, jakiego si~ doP.uszc~ij. 

I • ·-· -

, , 
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Gdq ntia.1to zasqpla... Krótko i węzłowato 

W fabryk h Raiqcy kontrast . a c re p r a ca Kai;dy <l'Lłow1ek pracy ma w Polsce Lndo-. wej możność korzystania. z wielkiego dobro· 
driejstwa socjalnego, .iakim są wczasy pra• 
cownicze, Instytucja ta. zyskała sobh• w na.. 

1 Robotnicy trzecie1· zmi·any . pow;nn1· hyc' otoczeni· :;rrzy:~;~ ~::~!~k::ira;~„Y 0

~;:;~~=~~t;: ~Ił >i łorocznej. wylęioi1e.j pracy, nrlop i WYl>O-, J • t kt• • k czynek są rzec.,,ami nieod11wonymi dla zdro-SZCZegO Die ros 1wą opie ::11 - wia. stanowią konieczne odprę7cnie i miłłl 
~ urozmaicenie. 

W pra~ie r~d~ie~~iej cara~ częściej po-1 - To tak zawsze po niedzieli - mruczy karnawału, nie trudno. A potem.„. przy- Fundusz wcusów, realizując za~a,dę spra.. 
wtarza się opinie, iz robotnicy, pracujący pod nosem majster - zamiast spać w nocy, trzaśnięta ręka, skaleczony palec, czy stłu- wiedłiwego rozdziału miejsc w domach wy 
W fabrykach na t.zw. „trzeciej zmianie", to się tańczy „Beza me muczio", a pQtem czony łokieć, nieostrożnie podsunięty pod ·poczynkowy,ch, nie moz.e ,jednak nlefłtety, 
wymagają szczególnej opieki i że jak do- przy robocie 4,)czy się kleją... maszynę - oto słutki znużenia i nieuwagi tnzyznać nikomu więce.l niż 14 dniowy Pr>--
tychczas nie wszystko 3"eszcze zrobiono. by _Stary majster ma rację. Niestety, po- przy pracy. b:vt na. wczasach. Robotnik może więe lM'.I 

· · k' · k ·· k 1 · · · · · Dl t t t · f b k. dn' · okres wykorzystać w rno procent11ch. ludziom_ ~ym _ zapewnić jak najlepsze i jak m1m_o .szer.o 1e1 a ·c11 sz ? emowe] l us"".ia a ego o na ereme a ry 1 iem 1 
najdogodnieJ"s e k" U .ł dam1agce] , prowadzone.i przez Wydział I nocą czynne jest ambulatorium. W razie Zupełnie odmienna jest iednllk sytu;ic.Ja . · z warun 1 P.racy. . _si ow~- Bezpieczeństwa Pracy CZPWł. zdarzaią się wypadku robotnik ma możność otrzyma- pracownika umysłowego, któr1' w mysi usta 
ma władz przemysłowych idą.· wciąz w kle i dziś jeszcze wypadki, że któryś z mło- nia dorażne]· i ~zybkie1· pomocy. na mie1·scu. wy, ma prawo do l-miesjęczneg<1 urlopu. l'o runku dal g 1 bl Iowę tego u.rlopu może on więc spędzić na sze o uregu owama pro emu dych robotników przychodzi w dnie po- Zagla.damy do fabryczne]· apteczki. Jo-t · · · wczasach, korzystając ,.. obowiązują.cej ta.r_,. ,, rz~.ie] zmiany" po myś!i robotników, świąteczne do pracy niewyspany. Z nocną dyna, szereg flaszeczek z kroplami, róż- fy i normy, Po taąiej cenie. U:łopot jest na 
oraz stworzenia im maksimum wygody i zmianą jest znów podobny kłopot: młodzi nej wielkości słoiczki z maściami, wata, tcmiast z resztą urfopu z pozostałymi 14 dnia 
bezpieczeństwa podczas pracy nocnej. zamiast spać w dzień często czas ten mar- bandaże„. jednym słowem jest wszystko. mi. Teoret:veznie pracownik umysłowy może 

w tych samych dziennikach radzieckich n!lją . na sp~cery lu? _koleżeń_skie potań- Brak tylko pacjentów. Ale tych niechaj przez ten fl'Las dalej powstać w domu wypo 
czvtamy wypowiedzi robotników pracu]·ą- cowk1, o ktore przeClez obecme, w czasie I h<;dzie h.rak jak najdłużej! .(w). czynkowym, o ile- oczywiście - są. tam W ·ll 

J - ne mie,isca, za opłatą 450 zł. dzirnnie. W pl'a cl.eh w nocy, którzy wyrażają pełne uzna- T • ... d b ktyce jednak takich woln:vch miejsc prz"wa n.te dla te~o co już zrobiono, wysuwają pr~ a n I a I o r a żnie nie ma, t.:l.k. że irdyby chria.ł w Pt'!łnł 
pozycje dalszych udogodnień. Ta ścisła M d · • wykorzystać urlop w miejscowości wypoczyn 
współpraca i porozumienie między kierow a rga r yn a ma p OWO ze n Ie kowej. trzeba by ulokpwać sle n'l. 2 1.ygofurle nictwem fabryki a robotnikiem z pewno- w prywatnym pensjona-0ie. gdzie żąW.ją za. 
ścią wyda jak najlepsze owoce. Leży to dzienne utrzyma1nie po tysiąc złotych. 
w interesie nie tylko pracowników, ale i . Ole,· tez· s1·ę przyda, bo w1·ęce1· będz1·e ryb Jest rzeczą :ld'Ozumiałą. że jest to szalon.y przemysłu. Człowiek bowiem pracujący wydatek nawet dla odobrze uposażoneg~ 
w nocy wymaga większych wygód i zdwo- p . d h t . . . i· . . „ , t . h d h d . t pracownika.. Wydatek 14 tysi.ęcy zł. za dwą. ante omu coraz c ę niej I tcznle] ma11smy w os atntc ntac uze rans tygodnie przekracza .jego możliwości platvf. 
jonej opieki, o ile chce się, ~by praca je- zaopatrują się w marg8.rynę i olei ro- porty tego artykułu. cr.e i na;i<'zęście.i bywa. tak .. 7." prncowTiik r" 
go była wydajna. ślinny, klóre to lluszcze z powodzeniem Sklepy spółdzielcze i pańsi~owe, a ?.ygnuje w ogóle ?. re.sziy ul"lopu i wrnca do 

A jak wygląda ta sprawa u nas? Wśród zastępują masło a nawet słoninę. także prywatne dużo sprzedają rów- nuasta. 
zagadnień produkcyjnych i socjalnych, Zastosowanie ich w każdym gospo- nież oleju, którego cena po ostatnie.i Między stawkami w domach wczasowycb, 
związany~t, l---: .... r~---hiio z pracą i życiem darstwie domowym jest bardzo szero- Obniżce wynosi 350 zł. litr. Zastosnwa- a stawkami pensjonatów istnieje rażą.ca dys łódzkiej klasy robotniczej zbyt mało po- · proporcja, nawet jeśli uwzględnić to. źe kie. Jeśli idzie na przykład o margary- nie oleju jadalnego w gospodarstwach „prywatnie" dają jeść lepiej, Nic dziwnego święca się uwagi sprawom „trzeciej zmia- nę, nadaje się ona wyśmienicie do ple- domowych będzie coraz szersze, gdyż - za taką cenę!! Kalkulacja jest po prostu ny" - zmiany nocneJ', ma1.'ące.i spec'.0 any · b t • t t · · · 1 · - ·' ezenia i naj\'l'·jęksi nawet smakosze bar zwiększone zostaną wydatnie dostawy 7. Y wygorowana. a ape Y Y wła.sc1c1e i -charakter, odrębny w stosunku do Wl'\t"lln- b h . . b zbyt wielkie. 1.000 zł. za dzienny pobyt pła. 
l · d • • a'zo sobie cen1·ą ciasta na tym tłus'l.c7U· rv a po,•-szec nie ,„1adon10 z· e na' a1· rnw pracy zienne3. - · · ' • · · " ' , ·' cić mogą, być m-0że, kupcy, w żaćlnym zaś 

Dużą Jej zaletą, poza wydainością, dziej smakuje ryba, smażona na oleju. wypa.dku Judzie. żyjący z. pr;..ey. I dlatego 
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Spracowana Łódź kładzie się na spoczy­
nek. Ale cóż to?... Posłuchajcie... C7.y 
słyszycie, ja)F w nocnych ciemnościach 
trzaskają krosna, pracują maszyny, huczą 
transmisje? Jak ponad kominami fabryk 
snuje się taka sama, może tylko trochę 
demniejsza na tle nocnego nieba, wstęga 
0;\'JllÓW? 

Łódź zasypia jak człowiek, który wie, że 
naw~t we śnie nie wolno mu całkowicie o­
puścić .swojego posterunku. 

Jest jeszcze widno. gdy wraz z robotni­
Kami „ trzeciej zmiany" przekraczamy 
próg „Oddziału C" w Państwowych Za­
kładach Przemysłu Bawełnianei:to nr 3 przy 
ul. Kątnej. Nie ma jeszcze godziny 21-szej, 
jest więc czas n8. to, by przed pracą po­
silić 8ię obiadem w fabrycznej stołówce. 
A potem do roboty. 

W sali wrzecion huk pracujący~ ma­
szyn jest tak wielki, że stwarza prawdzi­
wą przeszkodę do porozumiewania się z 
otoczeniem. Ale robotnice radzą sobie z 
tym doskonale. Jedno spojrzenie, jeden 
ruch i już wiadomo o co chodzi. Ob. Pę­
goz Józefa-prządka wyrabiająca 70 proc. 
ponad normę znacząco spoględa na swoją 
towarzyszkę: 

- Nie widzisz, że nitka ~plątana. - mó-. 
wią jej oczy. Jeden błyskawiczny ruch 
ręki i wrzeciona wirują dalej. 

W A1"1JULATORIUM 
- Patrzcie go, znowu zasypia, jak w do­

mu pod pierzyną„. - wesoły śmiech budzi 
młodego tkacza który rzeczywiście zdrzem 
na) się troch kołysany rytmicznym bie­
giem krosna. 

jest także niska cena. Margaryna jest Słusznie więc czyni PCH, sprowadza było by bardzo pożądane. żeby ktoś pom,... 
bowiem dwa razy tańsza od masła i jąc coraz w'ększe ilości tych tiuszczów śliił o usunięciu kontrastu w eennika<!h i n 
dwa rzy od niego "vydajniejs:z.a. Naj- ~astępczych, które J·uż ob.ecnip be żad 1111-teTesował się sta.wlram~. <1l>owi;izu.iącymi - z . 1 w pry vatnyeh pe11sjolll!.tach. ważniejsze zaś ir1 , że można ją obecnie nych trudności można nabyć w kaz-

1 
Prar~wnik nie może i nie powinien p.łacl6 

nabywać w każdych ilościach, bo otrzy dym sklepie. (k1 fyle. t1o sektor tlrywatny!. STG. 

odbywa się praca na wszystkjch odcinkach .... Dużą 
przeszkodą jest brak lokali 

Remanenty, zestawienia, sprawozda­
nia„. Wszystkie instytucje żyją pod zna 
k1iem tych prac w związ1ku z zaikończe­
niem starngo roku. Czy zamierzenia zo­
stały osiągnięte? Jak wypadł „rachu­
nek sumienia"? Odpowiedź na to dają 
cyfry, obrazujące la1konicmie i sucho 
cały wysiłek, cały rozmach i zapaił. se­
tek tysięcy ludzi pracy. 

Nie tylko doścignąć - ale przęśoig­
nąć! - było hasłem ogólnym. Zadanie 
takie postawili sobie również pocztow­
cy okręgu łódzkiego. 

Oto co mówi dyre·ktor Kliimaszewski: 
- Dorobek nasz 11apawa nas jak n.aj· 

większym z.adowolen1ie.m i po~wala z 
ufnością spoglądać w przysz.łOść. Do 
naj<większych 01S1iągnięć 11alic:zam ogar-

nięde coraz· większym zasięgiem wsi, I Pomogło bard.lio wspóh•:P.Yodni,tWo 
do której dziś już dociera gazeta, dru· pracy, istniejące u nas od 1 paździemi­
kowane słowo - dobre s~owo oświaty. ka ub. r. Dało ono wspan.iai.;e rezultaty. 
W:r:móg~ się bardzo kopłortaż po wsiach. D:r:isiaj do współzawodnictwa. przystą„ 
Osiągnięte rezultaty wzmagają zapał pili również k,ierowcy, którzy będą pre· 
pracy. Dążymy do tego, by nie było miowani za oszczędność benzynie, 1 
wsi, do której niie dotarłoby słowo dru dobre konserwowanie zów, za pun-
kowane. W mroka~h zapomnienia mik- ktualną obs:itlgę i in. 
nęły upiorne czaisy, w których wieś Warunki pracy pocztowca znaczinie 
widz•iafa wysłańca poczty jedynie jako się porawiły. Obok podwyźb płac w 
z·vViastuna zd:ej nowi1ny - gdy doręczał wysokości 1 O proc., nie-którzy, dzi\ękl 
depeszę, zawiadamiającą o czyjejś współzawodnictwu - osiągają dodatko 
sm1erci. Ze rok ubieglfy upłynął pod wo do 15.000 zł. miesięcznie. Jakiż to 
zna,kiem rze·telnej pracy i dobrych osią olbrzymi krok naprzód w porównaniu % 
gnięć pocztowców - świadczy fakt, że latami 1945-6, kiedy to ludzie uciekali -i 
na 320 placówek okręgu dyirekcji łódz· poczty, sz.ukając pracy w lepiej płatnych 
kiej - 191 z.ostało premiowanych, na instytucjach! Dzisiaj ci, którzy u nas po 
co wya.sygnowa.no ok,oło '3.500.000 zl. rzucili pracę, zabiegają, by ich przyjąć 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- z powro~m. Dzięki lepszym warunkom 
Uwaga, rzemieślnicy! praca postępuje coraz sprawniej, do-

1 T • • t 'il • ręczenie listów wzrosło w 1948 roku o· 

Płpoop"arqz~łaa OJ.ccah1.ocio'nrkkęa erm.. In. re1es„ rac1.1 ~~wfr~~~t:iis~fi~~i~~~~ni,9~zJi;· ~1;u~~ 
, tujemy już kradzieży,, a w sporadycz-

. Tragiczny wypadek zdarzY'ł s:ę wczo IDIJa Z dn1em 31 stycznta rb. nych wypadkach sprawca niechybnie 
raj około godziny 9-ej wieczór w mie- Nie wszyscy zapewne rżemieślnicy tych dokumentów iub niemożność trafia na ławę oskarżonych„. 
szka·niiu Lelewskich przy ul. Nowogródz wiedzą o tym, że z dniem 31 bm. mija udzielenia odpowiedzi na część pytań Interesuje nas sprawa nowych telefo­
kie j 2. termin rejestracji zakłHdów rzemieślni nie zwalnia rzemieślnika od obowiązku nów, O których tyle się mówi1o i pisało. 

h · t ·· · Dowiadujemy si", że :zamówione czę W pokoJ·u maJ·dowa1a się choinka, czyc · reJes raCJI. " 
C I ł t · 1· • 'I ·k · · k · d k · śd już nadesr~Y. i poczta może przyJ·ąc którą wczoraj· zgodnie z tradycJ·ą miano e em u a wten a rzemtes ni om Rzemieślnicy, -tórzy nie o onc.;ą 
ł · · t b · k I b R t · · 2000 nowych abonentów. usunąć . Przed tym J"edna1k za.palono je- spe nienta ego o owiąz u, z a ze- rejestracji w ustalonym enntnte, uka· 

1• 'I i Ł d 1· ł ł ·, · b d t d „ · · · Ale Nowy Rok zaznacza się nie tylko szcze raz świeczki. Od płonących świe m es n .cza w o z przes a a m spe- rant ę ą aresz em o .:> miesięcy ' 
J. I e k t1·0 1· · ta 1· d 0 000 I I b · d t h radościami dla poczty . Pos iada on:i J ozek zajęło się wys,chnięte drzewko, c. a n wes nar usze reJes rcy ne. grzywną o 3 . z., u 3e ną z yc 

które momenta,lnie stanęło w pł·omie- Każdy rzemieślnik powinien dokładnie kar. swoje wielkie kłopoty. 
niach. zapoznać się z treścią kwestionariu~za Opłatg rejestracyjna wynosi 50 proc. - Pragnąłbym wskazać na pewne ja 

. '"" 
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• S . i Przygotować na oddzielnr;d kartce od- składki cechowei.· za miesiąc grudzień skrawe dysproporcje - mówi dyrektor Na ratunek pośpieszy, - etrn tani- powiedzi na p<Jszczególne v:vtania. ·1 Klimaszewski. - Warszilwa posiada ctiiś 
sław Lelews·ki oraz jego 33-letnia córk:i Udając się do cechu dla dokonania 1948 r . nie mn'ej jednak '1.iż 200 zł Po- t~ką s~mą ilt>ść luclności, jak Łódź, _ 
Stanisława. Obydwoje ulegli ciężkim o- rejestracji , należy zabrać ze sobą: nie- ;:;a tym tytułem kosztów manipulacyj- 600.000 mieszlf<ańców. Tymczasem wtis· 
f.>drzeniom całego ciała i gdyby nie po wypcłniOny formularz, przygotowane nych i druków pobiera się po 100 zł. . dy, gdy Warszawa dysponuje' 35 urzę· 
moc sąsiadów - zginęliby niechybni 9 . odpowiedzi na posuzególne pytania, Rzemieślnicy należący do cechów, dam! poc:ctowvmi, Łódź posiada ich za· 

Po udzieleniu im pierwszej pomocy kartę rzemieślnicz:'! , kartę rejestracyjno mających swą siedzibę poza powiatem, ledwie ... 20. Dużo, zbv1 dużo marny je· 
le !(arz Pogotowia Ratunkowego pr:?e-1 l)odatkoWą (patent) na rnk l94S i 1949 na t '~ren! e którego znajduje się zakład, szcze kna1jp, a hierarchia potrzeb w na 
wiózł cie;-żko pooarzonir1ch do szpita la oraz rłyplom mistrzowski, e'"entua.łnie reje5trują się w okręgowych związkach szym mieście, n!este.tv. nil? jest brnna 
„Betle1em"„ (l) czeladniczy. Brak któregokolwiek z cechów i ich oddziałach. (k) pod uwagę... {p) 

.. 
l • • 
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~~~i~~~T~~~;~~;~~~~w;\l H tą Zabrze walczy Zry (l • ~ź) 
dnicze~, zawodników i kie1owników dru~yn ~w BataliP pięściarską wznawiamy w niedzielę. - Zrywiacy oh1ecu1ą 
dum 12 b. m. o godz. 23 na dworcu Lódz - Ka ~ "' • „ 
lis~~~odniczki i zawodnicy winni posiadać 10_ zwycięstwo 10: 6. - Stec walczy w Radomiaku przeciwko Cracov11 
stimn sportowy i pantofle. Po prierwie świątecznej pięścia;ze I przyjazd następującego sk-~adu: Gumow Stasiak mocno podciągnął się i moim 

Zawodnicy z Tomaszowa llfaz. Wojlrnwska .:;taną w . niedzielę ponownie na r:ngacn„ ski, Parez, Ma.Ucx:h, Piegza, Pa ika, Gale, zda:-.iem okres jego sł;abości już m'nął. 
i Paeak obowią.zani są. również stawić się na by konytnuować walkę o zaszczytny tv- Samulecki, Ho.per. ek. Nazwiska te riie - A reszta? . miejsce zbiórki, ' ' 1 Ekspedycje poprowadzi Prezes L.O.Z.T.S. t-uł mjstrza drużynowego Polski. Roz:..J- wiele mówią łodzianom, gdyż większo ,§E: - Czarnecki napotka ma .<0 znanego 
ob. Orszulak Czesław. mie się, że sportowców i kibiców łódz- tych bokserów nie jest tutaj znana. przeciwnika. Powinna sama rutyna wy-

Za obecność zawodniczek i zawodników CZY-
1klch interesuje najbardziej start p!ęścia Gumowski brał udział w mistrZJ- s:arczyć, żeby wygrał. w piórkowej p6j 

ni Rię odpowjcdzialnym poszel',ególne kluby. rzy Zrywu. Wiemy przecież, że Łódź stwach Pomorza i przez to samo nie :na dz'e Krawczyk i spotkan'e z Matlochern 
W o bee wycofania się z rozgrywe.k i mis- . . . ,,., ,_, · M I h · b 

trzostwo Rl. B grnpa I drużyna z. S. Gwar- jest ostatnio bardzo spragn1ona vO- prawa występowania' W zespole H;ty'. tąu?1e najciekawsze . . at OC , JeSt .Jr 
clia, przyznaje się ·punkty walkmy_ercm drnży' brych meczów pięściarskich, a w nie- Jedna taka próba kosztowała już Ś!ąza dzo wytrzymały i dysponuje bogatym 
11u1n które i;iie l'ozegrały jeszcze spotkań z dzielę żartów nie będz;e, bo w spotka- KÓW walkower. Możliwe, że przestro3a repertuarem ciosów. Nie ·tak dawno 
z. s. Gwardią.. niu z Hutą Zabrze decydują się szanse t.:i posk,utkuje, Ślązacy zrezygnują z 8J był równorzędnym przeciwnikiem dla 

H K 
-o--S • A. ffłJ S łodzia-ri na p i erwszą ligę pięściars~ą. rnowskiego i dla Stasiaka znajdzie się . r0daka. · 

• • • I m&.a • Dlatego też należy S;Jodziewać się, że 111ny przeciwnik. Kapitan Racięcki rozw]ja w ten sp:>· 
• , • '! w hali Wimy będzie komplet na widow -· Taki sk'tad podali - mówi k:eroN · sób swe F:ilany na niędzielny mecz. 

repre.zentu1ą lód.z w siatkówce ni. nik Zrywu, Racięcki. - w:docznie wie- - Są pewne przesunięcia w dr'J:l:y-
Dużo. się ~ówi i czyta w p~asie o ~bli~ają-1 Od kierownika sekcji bokserskiej ?ry dzą co robią i chyba mają jakie.ś da:ie, nie: Krawczyk w P'iórkowej, Wojno-wski 

cych. się ~istrz?s~wach Polski w siatkowce wu wiemv że Ślązacy za·powiedzit=1li skcro zapowiadaJ;ą start Gurnowskieg 'J. w średn,:e;, Tabor.ek w półci~żk.iej, Nie-
męskiej t zeńsk1eJ. Do rozgrywek o :t;a,k zasz_ 1' .. ~ • 
czytny tytuł zgłoszeni są mistrzowie poszcza_,-·~------- ·~-------~-~------~ wadziił W cięż-~::iej. W kategorii lekkiej 
gólnych okręgów. Również i. J ... ódź wyłoniła s I I m d o H I . k chcę wystawić mf:,odego Rogalskiego. już mistrzów siat~ówki ~ęskiej. i ż~ńskiej. \ ~ ID n o e . ' . ' e s I "e Ten bokser dobrze się zapowiada, więc 
Zgodnie z naszynu przewidywamami mistrzost a u Ili muszę go wypróbować. Ki,jewski, ja1k 
wo w siatkówce męskiej zdobył zespół łódzkich . · 

akademików. polecą pięściarze ,· ako rep. Zw. Za wodo,vych zwreł<!ete' mW bpaórłd,śrzeod!lzr'.ea· ·dj.owolony z k:--m-Dr •żyna że!ls!ra łódzkiego RKS, prowadząc , - -
w tabelce punktacyjnej od startu do mety, Zarz:j,d PZB, rozpatrując zaproszenie ZW. nia ustalone będzie dopioro po przyjeździe, plstu sędziowskiego: w ringu LiSONski, 
zdobyła tytuł w siatkówce żeńskiej. Przypu'lz ZAWODOWYCH FINLANDII dla naszych druży1!y do HELSINDK, Drużyna odbędzie a r.a punkty Piasecki j Kaliński (ws!.y­
czamy że drużyny Borucza i Zakrzewskiej bę- pięściarzy wysze.dł z za.łożenia, że FINOWIE podróż samolotem i wyjazd jgj na,znaczono na si:y z Warszawy) i g;elewicz (Poznań). 
clą godnie reprezentowały swój okręg. nie wywi~zali się ze swych zobowiązań w sto_ dzień 24 styczniał. . . . . 
Zgoła inaczej ma się rzecz w rozgrywkach w związku z tym lansowany jest już skład Mecz Odbędzie Się O g9dzm1e 11-e J· 

koszykówki gdyż te dopiero się zaczęły. W sunku do WARSZAWY ' i dlatego do tej pro_ reprezentacji POLSKICH ZWIĄZKóW ZAWO Postaramy się wygrać 10:6. 
bi ł d . I' YMCA pozycji ustosunkował się negatywnie. Obecnie DonnrcH D · l d ć · • • , J n eg ym tygo mu w sa i rozegrano "... . rnzyna ma wygą a jak następ·,1_ z pozos!alych spotkań na)Ciekaw1e 

pierwsze sześć spotkań Wnioskując z pozio_ jednak zmieniono zclanie i zdecydowan9 wy_ je: LIEDKE, GRZYWOCZ. BAZARNIK, RO- z;m, owiada si<> mecż Radomiaka z Craco-
um pierwszych rozgrywek mistrzostwo w koszy słać do HELSINEK reprezentację ZW. ZA_ DAK, CHYCHŁA, NOWARA, GNAT i STEC. "' 
kówce męskiej powinno powędrował do ocl- WODOWYH POLSKI na dzień 25 stycznia. J'ako rezerwowy przewidziany jent KAżMIER- vią. Cracovia nie miała szczęścia, gdyż 
młodzonej i dobrze się zapowiadającej druży_ FINOWIE przewidują dwa mecze dla na_ CZAK. Z drużyną wyjedzie również trener Radomiak zyskaf. już Ste:ca, przez C•O 
ny ZRYW _u. Mistrzostwo w koszykówce żeńs_ szy<.!h pięściarzy, ~ecz miejsce drugiego spotka- SZTA14. wzmocni?,- drużynę. W meczu tym n::i 1c:e·-
kiej zaś zdobędzie zapewne dn1żyna YMCA kav,;'ej z.apowiadają się pojedynld Ctort 
vice mistrzostwo powinna zdobyć drużyna 
RKS. Dziś w sali polskiej Yl\!CA o godz. 18 K f e e I k ka i; Szcze-rbowskim, który na swym kcn 
początek dalszej koltjki sp~. :Po~· o n e-r e-n c ra p I . ar .z y cie ma ostatnio Bibrzyckiego oraz Sty· 
zawodów w niedzielę o godz. 10.> (bt) siała z Wasiakiem.- -

P k • I W tublinie walczyć będzie z tubJi.nlan 
ę az inmnas yczny I omówi tematy na.bardzieJ interesujące zawo~n ków ką wrocławski Samonądowiłec. Będz:e 

odbędzie sie w hali Zrywu W dniu dzisiejszym odbędzie się w Przewidzianych jest szereg refera- to typowy mecz o punkty, który ma za-
Łodz'1 w sa11· M1·eJ'skle! Rady Na'·rodu'- tó . t decydować o ewentualnym aw::insie Łódzki Okręgowy Związek Gimnastyczny _ w na następuJące ematy: programo- ł . . 

Posta.nowi! zorganizować zawody gimnastycz_ we1· (ul. Nowotki 16) konfercncJ· l si>O'r · wroc aw1an do li ligi. Ponieważ Sarno-wo-:ideowy: dyscyplina _i wychowanie ,... · · ł · , · z ne dla. dzie~czą.t i _chłopców szkół średnich iowa u tharakterze informacyjno-wy rzą .... ow1ec spisa się w spotKanm ze · je 
oraz c~łon~ow klubo':" _sportowych. ?ele~ za_ szkoleniowym· Końferenc"e tę' organi w sporcie, wYszkOJeniowy: walka z al- dn~Kzeniem nadspodziewanie sł:!oe>, 
poznama się nauczycieli wychowa.ma f1zycz_ . . . ·1 •• • • k h 1· · t kt · L bi' · k · 1 
nego i instruktorów prowadzących gimnastykę I zuJ~ ~'.)d1lo Okręgowy Zw1ązek P1łk1 o o izmem w sporcie, a nas :ępnie dys o wie, czy u 1rnan a me spiata m~ 
z prorrramem tych zawodów, postanowiono 

1 
NozneJ· kusja I wolne wnioski. figla. 

mz„Mić specjalny poR.az. l_ira pokazie tym 1 W obradach wezmą udział i to obo- Nie wątpimy, że tematy te tak bez- Mecz Gwradi>i rzeszowskiej z Gw3r· 
rrogram ć~vi.czeń dla dziewcząt omówi prof.1 wiązkowy pod rygorem konsekwencjl pośrednio dotyczące zawodników za- dią stołeczną to zwykła formalność„ 
G;ilaszewska, a . pro~ram dla chłopców d:riz. I statutowych (grzywna 2 tys. zł.) przede interesują ich i że wezmą oni liczny Pod hast.em „wygrać do kC.~ka" wyru-
DJłowy prez-es LOZG. 1 .' k. . „ . d . ! . . szyli' W dalek po.,, , . b k . Pokaz odbędzie się w dniu 9 stycznia w I wszystKim terown1cy sekcJI p1łkar- u z1a w dzisiejszej konferencji. Nad- . . ą uroz o s-erzy warsza,w 
s~li KS. Zrywu przy ul. Pogonowskiego 82 skich klubówr kapitanowie drużyn, in- mienić należy przy tym, że w związku scy i możliwe, że dopną swego. 
między godzinami. 10 - 12, (dojazd tramwa:a- \ struktorzy klubowi i działacze sport.owi ze zbliżającym się terminem rozpoczę- W Gdańsku tymczasem walczyć bę-
mi 8• 12• 15)· . z terenu okręgu łódzkiego. Poza tym cia zaprawy zimowej, podany zostanie dzie Gedania z Odrą Szczecińską. I w 

tKS 
-o- • •I wsakzane jest ażeby w konferencji dzi w .toku konferencji do wiadomości trr. meczu zwycięzca jest wi.:idomy, 
Głuchoniemi siejszej. wzlę~i jak najl~czniejszy ud.ział przedstawicielom klubów rozkład za- chociaż mistrz Pomorza Zacho'.:lniegó 

zaWodntcy piłkarscy, ich to bowiem j.ęć, data oraz miejsce rozpoczęcia tre- ma w swym zespole młodych i dxvrn 
un;~dza W n~edzierę akademię najbardziej interesujące sprawy będą ningów zimówych. · Konferencja dzi- zapowiadających się zawodnikóN. W 
Łódzki Klub Sportowy Ghlchoniemych orga przedmiotem dyskusji. siej sza rozpoczyna się 0 godz. 17-ej. mus:rn j Ba.rgiel, w koguciej Stachovłic?, 

~~;;-'je. w ~iedzielę dn. 9 bm. akademię' z o~azj! w półciężkiej Wilczek, w ciężkiej Oerin-
·- .lecia hlubu. Klub Gluchoruemych powstał 1 D b • d • • b ger Db t · „ I · Sk 

~z~0%~n:c;:;7s~O:l~dz~~~=1:ist0~~~~ni~ie j::i~ 1' e ISZ prze I onn1ową pro ą1 łecki: Al: j~~~ie~G~~~~I:C~ld~ł~~az~się ~~ 
uak dzięl:i uzyskaneJ P?mocy ze stro;iiy władz 19 · porac .Y" Poznarnu z Wartą, która z kolei 
sportowych nadal spełnia swe zadame it;z~d- . . • • · wywo12ła punkty ze Szczecina, ·>'v'lęc 
\vi<::ni:i. sportu i wychowania. fizycznego wsro 'Teraz trzeba pokonac Rata1czaka z Warty meczu z Odrą też nie powinna przeqrać. 
głurllo'1iemych. _ 

Akademia niedzielna odbędzie się w lokalu Debisz, po n).eoczekiwanym z,wycięstwie za Jednym zamachem podskoczyły w górę. „ 
pr;;y .i.1.1. Nowo - Zarzewskiej 10 o godz, 11.30. na_d Rodakiem., nagle s~ał się p~ze{lmfote~ r-l·l~wątp~iwie De~isz udał się .ŁKS-?wl lepiej Be7 n11esn odz· 1·anek · ---·o--- zamteresowan1a wszystkich, A ie.szcze me nlz Bon1Imwski 1 waga lekka będzie w przy • li RiJ 

TBlll1_ r,11.' m.ei•. z~p 2. s'nl•c'7y ~k.~wno nikt n!e wiedział, że żyje .?~i s:z_~·oś~i dobr~ obsa.dwn.a w ~KS-ie. Ro~a._ko W mistrzostwach tenisa 
llłl fl j!j:I ijl ~ u :I. plęsciarz, a w n.iJlepszym wypadku, jesh l wt nie pomoze t1um<1czenle, ze był w „swlą- 4 zn.al jego nazwisko nie doceniał go, tecznej" formie, te same bowiem warunki stoaowego 

Z ud~iatem Wimy, ŁKS i Gwardii Dowodem tego j!"st fakt, Jaki rni:a.ł miejsce mieli I Inni zawo~nicy, a Jeśli potr~fi>Ii się Tylko dwa spotkania odbyły się w tenisie 
w niedzielę rozegrany- zostanie turniej za_ przed kilku zaledwit> tygndniami we Wro- do me_czu odp~\Vledno przygotowac, tyr_n stołowym ó mistrzostwo drużynowe klasy A 

rr.śniczy o I!agrodę ŁOZA. W turnieju tym clawiu przed meczem ŁKS z tamtejszą bard~eJ jest to IC~ ~sł~g~. S~kcesu . D_ebi- przy czym nie przyniosły niespodzianek, DKS. 
rrezmą udział zespoły GWARDII, WIMY i Gwarc:Uą. W zespole łódzkim m~ł walczyć sza zadne usprawied!JwienJ.a. me °:mmeJszą. pokonał gładko Widzew 9:0, chociaż przegrał 
LK:J. Przeciwnicy wyznaczeni zostaną przez włltśnie Debisz. Gdy kierownictwo Gwardii Ale zwyci.ęstw~ nad . R:.0 ~·:.łkie!11. Jl'l't tyll~o w meczu drużyn rezerwowych 4:5, a. Ognisko 
losovrnnio i zwycięzca pierwszego spotkania pczn.::t~o skład ŁKS, miało wielką pretensję. ~stępem do kan.ery pięsciar~ldeJ._ :reraz pię wygrało z Filmowcem 7:2, lecz również prze-
zmierzy się z trzecim zespołem. Turniej odbę- - Kogo nam przywieźliście? Gdzie obiecy śc;iarz ŁKS mus1 ugru;11towac ~WOJ sukcf'Ji, grało z rezerwą tego klub'l 3:6. · . 
dzie się w sa.li l'.filicjanta przy ul. Stalina 17. wany Wieczorek? Co to za skład? azeby. 'Yszysc:r bez WYJątku po.raktowali, go W klasie B Budpwla'ui pokonali YMCA 6:3, 
Poczatek zawodów o godz 10. Ważenie zawo„ · • „ · powaznie. Pierwszą taką. ogniową. probę a Pocztowiec - 9·0 (7•2) . . - Przywiezhsmy DebISz.a. Jest lepszy, przejdzie Debh;z w niedz.iel„ w Poznaniu na · · · dników wyznaczono na godzinę .wcześniej. "' ---·O-

Zawody te organizuje zarząd ŁOZA z my_ - Debisz1 K'.o go zn.a? Wieczorek, to na- meczu ŁKS - Warta. Tutaj pogromca Roda W k•Jk · 
' ~ zwisko nnum'e~ Konicki, ale Deb1sz.„ ka zmierzy się z Ratajc1.a.kiem reprezed'tan- ' I u wi·erszac· h ślą spopularyzowmua spor.u zapasmczego w Napró' pokazywa Gwardi' ks"'-żecz'ke t p 1 kl · · • J ·r ' Łodzi dlatego też wstęp na nie jest bezpłatny. . zno . no , . 1• ...., ' em 0 5 • . .1umorow. es i „ wygra . - m.a 

' 1 zawcdmczą Deb:sza, w ktoreJ ruoryka walk pewne mil".JSce w repirczentacJl, n.a.razie przy 
--o--- I wypch;i;~ra jest niemal samymi zwycięstwa najmniej w drutyniti młodzików a z cza. 

Gw:av -!!'!_." W ·r:ngU mi - Wr«>claw hył nieza.dowolony. sem. gdy nabędzie szlifu i talent jego okrze 
11 11:1 ..,g,,_. lf Tak się sta.ł?, że Konicki walkę przegrał, pnie - w rep-re7en'aoji Polski. 
dziś walczy z KS Tramwa;arz natomlast DeblS~ pokazał_ ładny bolts i wy- N~ te~ n.ajwięk~zy zaszczyt m1~sl jednak 

i · grał be1.ap.elacyJme. Dopiero po mecz.u go- DPb1s:i: Jeszne s!JIIdnP ponrą.cowac. Należy 
Dzisi2.j w hali Wimy -odbędzie się mecz o !;'!lcdai'ze zmieuili o nim zdanie. przy;>oszcm,ć, :ie p-Od fachowvm kiel'owni-

mist.rzostwo drużynowe w boksie kl~sy B okrę Ozisia.j Dcbisz ma na swym koncie zano. ctw::-m trl"n<'ra Kasznf. który z Dellisza uczy 
g·\ łódzl;icgo pomiędzy zęspołami Gwiazda - ~(liwany na.iccnntcjszy w dotychczs<>wł'.i k'łr1 e- iilł boki;era. urnni z niego również r!'pre-
Tramwaiarz. Zawod.v rozpoczna. się godz. rze sukces jaltim jesl zwycięstwo odniesio!le zen'imt.a nie t:vlko nkr.egu. lecz i całego 
18-tej, narl mistr7P.n• Pols.ki. Rodakiem. Akc.ie jego kraju, "-

\, 

• 

Komitet do Spraw Sztuki przy Radzie Mini_ 
strów ZSR~ postanowiło odrcstaurowa.ć słynną 
panoramę bitwy pod Borodino, pędzla znakomi­
tego rosyjskiego batalisty F. Rubego. Panor~,­
_ma, mająca ok. 100 m. dlug„ znajdzie pomiesz_ 
czenie w specjalnie wybudowanym dla. niej 
gmachu. . "' "' 

W Bydgoszczy odbył się to77arzyski mecz ho_ 
kcjowy w którym miejacowa Gwardia pokona.. 
la. Stallo (Gniezno) w stosunku S:l, 

' 
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MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater· 
skich lotników polskich (116 

I'· ;/"l?' 

" # ~ .. ff V 
o- ..? 

Go+yiszew mówllł jeszcze d~ugo, opi­
aując nastrój w mieście, ja1ki panował w 
owe dni. W pewnym momencie na kwa 
terę wszedł goniec z komendy i nie 
orzeszkadzając zebranym, zameldował 
l(rzyckiemu, że wzywają go do dowódz 
~wa. Porucznik bezwłocznie udał się- za 
posła11cem i ku swemu zdz:iwieniu w 
po·koju lkomendc:nta z.aistał inżyiniera 
Malenkowa. 

Krzyc·ki przywitał go serdecznie, po 
czym radziecki oficer p'oczęstował go 
papierosem i WY'jaśnił mu, dlaczego 
wezwał go tak na·gle. - Sprawa o Któ­
rej jesteście poinformowani - zacząt 
i·1żynier - przedstawia się znacznie go 
rzei niż z początku myśleliśmy. Okaza­
ło się bowiem, że wśród dokumentów 
skradzionych przez znanego wam szp;e 
ga, znajduje się jeden o wielkiej wnr­
tości. 

- Dlatego też - ciągnął dalej M.:i­
lenkow - otrzymałem polecenie, ::iby 
Je za wszelką cenę odzyskać lub zn is z­
cz:rć. Wobec tego, że wy, poruczniku, 
zrac:e tego człowieka, który je skradł, 
wybraliśmy was do pomocy. Przypusz­
cz:irn, że powiedz·ie się wam, tym 03r­
dzie j, że znam waszą odwagę i inteligen 
cję Wróg jest ba-rdzo przebiegły, toteż 
mus:my wytężyć wszystkie swoje siły, 
aoy qo zniszczyć. 

jeszcze chwilę dwaj oficerowie oma 
waili pewne szczegóły, poczem Mal~n 
kovv opuścił Krzy'Ckiego, prosząc, aby 
się zastanowi~ nad planem działania . 
P:1 wyjściu inżyniera myśl porncznika za 
czę;B gorącz.kowo pracować. Przypo­
mniał sobie raz jeszcze wszystkie fakty, 
z którymi zaznajomił go Malenkow. Stra 
sz 1iv1ie oszpecona twarz tajemniczego 
szp;ega stanęła mu z.nów przed oczyma. 

Co "ma 
• nie 

- - , w1s1ec, 
t . ' u on1e •••• 

Pan Bąbelek jest filozofem. Jeszcze więk~ 
S'l:ym pan Hipolit. Oto ich podsłuchana roz­

Lepsza przjszłość kolarstwa 
mowa: 

- Wyobraź pan sobie nasze zdumienie, 
gdybyśmy mogli siebie zobaczyć, tak fak nas 

Zw. Zawodowe i ZS. Gwardia przyrzekły swą pomoc. - Kolarze 
radzieccy zaproszen~ do wyścigu o puchar gen. Konarzewskiego 

widzą inni... W Warszawie odbyta się zorganizowana wszystkim wybija się na pierwsze miejsce 
- To wyobnź pan s1>bie zdumienie in- przez P. z. Kol. konferencja informacyj- wyścig Warszawa - Praga - Warszawa, 

nych. gdyby mogli na.s zobaczyć, tak jak my . 
siebie widzimy„. na, w której wzięli udział przedstawiciele regulamin którego będzie w tych dmach 

* * * wszystkich okręgowych związków kolar- już ustalony. Trasa wyścigu będzie tak 
skich. Z przedstawicieli pionów obecni ustalona, że bieg poprowadzi przez naj­

Do skleru galanterii clziecil)cej wchodzi o- byli tv. lko zs: Gwardia i Związkowa Ra- wieksze skupiska robotnicze. 
burzona .iejmosć i powiada.: 

- Panie, to skandal!„. w ubiegłym tygo- da Kultury Fizycznej i Sportu przy KCZZ. Postęp kolarstwa w Polsce jest widocz-
dnlu kupiłam tu clla synka majteczki. Po Prezes Gołębiowski, szkicując dorobek ny, co przede wszystkim znajduje swe po­
wypraniu tak się surczyły, że nie chcą minionego sezonu, zaznaczył, że jest on bar twierdzenie w cyfrach. Przeciętna szyb-
wcjść. dzo bogaty i że kolarstwo ma do zanoto- kość w wyścigach szosowych wzrosła do 

A na to sp1"zeda.wca spokojnie: wania w tym okresie wielkie zdobycze. 34 kim. na godzinę, a rekordowa do 41,2 
- Niech pani teraz porządnie wypierze Polskie drużyny odniosb' zwyciestwo w kim na godzinę, taką bowiem szybkość: 

synk'4, to wejdą„. wyścigach Warszawa - Praga - Warsza- rczwinąl Wójcik na ostatnim etapie ·w:'l'ści-
* * * I wa, po którym kolarze zostali przyjęci ~ rlokola Polski. W sumie kolarze prze-

Zuanv lowelas pan Klemens 11mlenia ko- przez Prezydenta Bieruta, co najlepiej jechdi w ub. sezonie łącznie 400 tysięcy 
biety jak rękawiczki. Pewnego dnia powia- świadczy o 7.llaczeniu tego sukcesu. W kim. a więc o 150 tysięcy więcej niż rok 
da doń przyjaciel: 

_ Chodź ze mną do cyrku. warto :ioba- Igrzyskach Bałkańskich większych sukce- temu. 
czyć„. Popisuje się naga dziewczyna na ko- sów nie odniesiono, gdyż jedynie Bek za- Dzisiaj kolarstwo mając zapewnioną po­
niu.„ jął d'Yukrotnie tnecie miejsce w wyści- moc ze strony KCZZ, który u.znał kotar-

- Dohr:\, irle z t.obą ... - orlpowiada pan gach torowych. Natomiast w wyścigu do- stwo ·za sport masowy oraz ze strony ZS. 
l\Jł'.mens. Dawno już nie widziałem ko- koła Polski rozegranym w konkurencii Gwardia zyskało dalsze perspektywy roz-
nia. międzynarodowej drużyna polska zajęła woju. Na uzupełnienie spl'Zętu wyas:vgno-

* * * pierwsze miejsce. Wyniki te są tym cen- wano 4 miliony zł. Pierwszy poważniej-
Panna Eulalia. licz3.ca .luż dziś 35 latek, 

udaje jeszcze podlotka. Na. przyjęciu chcąc 

się przypodobać jakiemuś młodlrieńcowi. 
zwróciła sie •oń : 

- Czy wie pan, panie Kazimierzu. źe 
przed dwudziestu laty ujrzałam po raz pier­
wszy światło clzienne?„ .. 

niejsze, że odniesiono je mimo notorvcz- sz;1· międzynarodowy wyścig w sezonie od­
nego braku odpowiedniego sprzętu i fun- będzie sie w Warszawie w dniu 24 kwie­
duszu na zakup nowoczesnych maszyn. tnia. Bedzie to wyścig o puchar gen. Ko­

Szkicując plan pracy na nadchodzący narzewskiego o który ubiegać się będą ko­
sezon, prezes Gołębiowski zaznaczył. że/ larze Czechosłowacji, Rumunii, Węgier. 
przedstawia się on imponująco. Przede Rnł(Yarii i Zwiazku RarlzieC'kiego. Redzie 

to pierwszy zatem występ kolarzy radziec 
kich w Polsce. 

Na zakończenie zebrani uchwalili rew­
lucję potępiającą kaperowanie zawodni­
ków, nie rzadko sie bowiem zdarzało, il'! 
młody kolarz, uleg~jąc namowom, rzuca 
pracę fachową i przyjmuje lepiej płatną 
posadę, gdy jednak kończy swą karierę 
kolarską nie wie co począć, bo został oder­
wany od swego zawodu. 

Dokqd dziś pójdziemy 
l'AŃSTWOWY l'E<\TR W:)JSKA POLSKIEGO 

w f,od7l. ul. la.rama !7 
Dri~ o godzinie 1?, l5 J:Jrzedstaw-ienie komeiłii 

Henryka Kleista p. t. „ROZBI'rY DZBA ., ' 

TEATR „l\IELODRAM" 
ul. Trangntta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś u go<lz. l!J . l:J „GOllY WESELNE" -
IT'idowioko ludowe w układzie i 1·eżyserii Leona 
~«hi Il era. 

Wkrót«P prPmiera w~p<ił<·z<'~ll<'.i •ztuki anir. 
1·yka1\skiej A r·tnra 'Millera r. 1. „SYi ·owIE", 

PA~STWOWY. n:ATR POWSZECHNI' 
ul. 11 Llsł<>!Jdda 21 

Dziś o godzinie 19 .1 5 sztuka 1. Erenburga 
LEW NA PLACU" 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul Oas1vńskleQo :ł4 - Doprawd:v? - dziwi s\e młodzieniec. 

.... A-pr_z~ed-tc_m_by~ł-a_p_a_ni-en_k_a_s_'le_p_a_? ·,·_· ____ 
7 
Q GŁ Q S Z EN/ A PORANEK NIEDZIELNY W FILHARMONII Ostatnie 2 dni sF.1uki 'l'. Rat.tigan~. „KA DE'i' DROBNE 

S~ÓRKI FUTERKOWE SUROWE: 
Piżmowce, tchórze. wydry, lisy. wie 
wiórld, koty, kó?:ki, kuny, krety. 

Skupuje i płaci najwyższe ceny 

firma F. WESl.ING i S-ka 
7f-k Łódź. riotrkowska. 17. 

OGŁOSZENIE 

o składaniu wykazów nieruchomości 
Zarząd Miejski w I'~othi - WYr1ział Poiłilt­

kowy - przypomina, ŻA zg-orlnie z art.. 111 
pkt. 1 dekretu z dnia lfi nmjn HJ-±6 r. o post~­
powaniu J:Jodatkowym (Dz. U. P. ll. Nr. 27, 
poz. 174) posiadacze względnie zarządcy niP­
ruchomości obowiązani są zloŻ~'Ć. do dnia :n 
ftvczuia J9Hl r. 'l\7kazy niern<:homo$„i, spor7ą 

d~o!l(• wcdłui:;( prz()pi~an('go wzorn: odpowied­
nir iiruki można otrzymać w \\',·rlr.iale PodaL 
ko wym (Al. Kościu~z.ki 1, pokń,j 20). 

Wvkaz nalcżv złoży(- hez wz~l\cln 11a to. 
~zy 'uienir:homo~ć lub. W>"zy~tkif' lokale w bu­
rlvnku lwh' oddam' w na,jrm, ,ez:' nir, a także 
,;tedy. gil.~ nierueh0mo•ci i hud~·n ki zajm-0-
wane h:·ł~· przez w!a~cidcb luh nży1kownika, 
albo oddane h0zplat nie do uż~·wania lnh uż.vt­
kowauia. W takich wypadkach nalcż,v -podać: 
wartość. czynsZO'i.V=!, równ~ kwoc·]() ł~zynszu, 

który o•oha zajmu.i1:1-<"1 nien1chomośt' lub lokal 
oplacałahy, gd;-·hy byla najemcą. luh azit'.rżaw 

cą„ 

Za niezłożenie w:•kazu w 1 crminiP wyze,J 
wskazauym wymierzana b~dzie kai·a µorządko­
wa w· w:nokoŚci do ;;o.ooo .ił. z moc.v art. l+~ 
dekretu 'z dnia. 11 kwietnia 1G47 r. o prawie 
karno _ skarbow-:ym (Dz. P. R. P. Xr 32. 
poz. 140). 

Łódź, dHia 7 st.\·cznia '19-UJ roku. 
ZARZ~~'D MIEJSKI W LODZI 

Kupno • Sprzeda? l ~oszuK~JĘ 3 pol«.i 
--------- · J<' kuchnia, centrnm­
KUPIĘ mas1,ynkę do lub zamio>.nię na. pokój 
podnosz&nia oczek.Wi:i ku• iinia 'J'el. 20:J_(i:J. 
domość Lód'-, Wojska 78g 
Polskiego 2 8k1Pp Ga 2-3 pokoje z knchnią 
lanteryjn,v. !iOg . rn zwrotem ko•ztów 
SPRZEDAM hal'monię I remontu p(lszuku.ie ns 
hi. '~lą 120 basów 7: reg-i krańca<·~ :f,odzi przy 
strem klaw1>"7.e for!t>- tramwa.1u P1otrkows_ 
ni1rnowe :f,aQi"';-nic·kn ka 149 111 :t 7~k 
il - :i. ti8g 

Zaofiarowanie pracy SPRZEDAM r,zynne 
Linksy 8.10. Windo- POTRZE.BNA pomoc 
mo<lć . tel. 216-58 i4g domowa od zaraz 

W niedzielę, 9 bm. godz. 12.15 Filharrnonia :n.N'!;;~O~~„ ',- Ka~~ c:,z)-nna od 11.c,i do l 3-•'J 
Miejska w Łodzi (Narutowicza 20). urządzal 1_ od lv-eJ. Tel.. i_„_o:. 
Poranek Symfoniczny poświęcony częściowo t'EATR KOM1:DI1 MUZYCZNEJ „.t.UTNlA" 
formom tanecznym (walce Czajkowskie.go, - - ·Piotrkow$ka :243. 
Sibeliusa. Straussa i innych). W poranku we Dziś i codziennie „PIĘKNA HELENA" 
źmie udział laureat Międzynarodowego Kon- opera komiczna w 3·ch aktach J. Offenbacha 
kursu Muzycznego w Genewie ED'IV ARD Teatr „OSA • • Tran.gutta. l. 
STATKIEWICZ (skrzypek). Wykona on „Ro- (w sali „Syreny") 
mans" Svendsena i „Rondo capriccioso" Sain1· Codzirnnie o god:r,. l!l,30, w ni1>.dziele i ~wi~11l 
Saensa. Orkiestrą dyryguje WŁODZIMIERZ o ]fi i 19,:JO komedia mnz."czn:i p. t„ „PORW.A 
ORMICKI. XIE SABTNEK" r. .T. \Y~.grzyn<'in. Ka'a .czvn-

Ceny miejsc zniżone . Część biletów rozpro na od godz. 10 bez przerw-~', tel. '.l72-i0. ' 
wadza Wydz. Kult.-Ośw. OKZZ (Traugutta 
18). Kasa Filharmonii czynna codziennie od 
10-ej do 13-ej. W niedzielę od 10-ej do roz­
poczęcia koncertu. 82-k 

UWAGA DZIECI! 

POTR'lEBNA µomo 
Hnndmskiego J2 m. tni('a domowa do dzic 
26. 6:{g ci KamiPnn:i 1 111. 49 

NAUKA 
SKRADZIONO dowód 
osohi•t.1• leg. tramwsjo 
wą lr;i. ZMP leg. ZZ 
Woźuiak Fugenia Gli-

Teatr Lalek „Faramuszka'' rlaje przods tawie 
nia niedziele i święta, go<lz. 12 i H ~ala Polska 
\' MCA - l\loniu~zki 4a. W programie SZOPKA 
POLS'KA. 55g; 

KURSY P \MOCHO· POTR,ZEBNA pomoc 7ni.: 
DOWE Gerharda. K'.l· <lomowa oil zaraz Na- POSZUKUJĘ nJ't1('0 niann 48. 67g 

SIUtADZIONO za Ff'inszki 08 rozpo<"z,vna rntowi('Zll :i2 m. ~O . 
1 

. ,. 
ją wykłady lO styc1.nia Mg :rnoJ<t·y 'omowe.1 ~a 

61g " 4-fi n-9 w1er1.0 
__ __ _ _ POTRZEBNE wvkwll r1'm. ~0!:'. 

~wia<lezenie wojskowe 
o 7.wolniPniu od oho 

KURSY "kroju a~mskie lifikowane szwa<•;.ki -
go i modelowania. Za· ('bałnpnie:r.ki na kom hi 
pisy: Instytut Przemy· nezonv Zarh<idnia ;)2. 

słowo ll:r.emieśl nirzy 65g 
Sienkiewic.·r.a S!l 23g POTRZEBNA pomor 

LOKALE 

ZAMIENIĘ pokój z 
kut!llli:J. na 2-:J poko 
je. fLgo Si~rp1•ia 1 :1-:1 

1161!' 

BEZDZIETNE małżeń 

domowa zgłaszać się 
A ndrrnja 27 m. 7 po 
go<hin\" 1:1. o!lj! 

POTRZEBNA porno•· 
<lomowa 7. goto=R nwm 
Sienkiewicza 39 - 16 

stwo poszukuj!> um('b]o POTRZEBNA porno 
'>d ZR 

Piot1 
7:1k 

w-anego pokoju ~nb. rnica <lomowa 
„Izraelici'' Dohrze 7.a- rar. Wia<lomoM 
płacimv. 77g kowRka 14 - 6. 

ZAGUBIONO ' książkę 

wiązkn służb." w'O.isko 
"'".i Nr. 08i6.i!l w-:vaa_ 
n<' przez RKT' Kutno 
Witkowski .Tan Lódź. 

wojskową dow-ód oso Pirnmowin•L ll. 
histv .Tannwski .Tc\r.cf 
G\fafi~b 40. fi2g P,0?,Nf 
SKRADZIONO nu' tl'Y i ZAGLNĄŁ miody wil-
kę uroillenia. pair"'"' - ! t'ZPk c·zarn,v _ poiłpal a 
kę. wydaną przez Za i n:. O<lpro'1'ac1zić z.~ 
rząd Gmin n.'' w Row:v ; wy1rn~rod;.eniem. lłłó_ 
<"zynach Kaniew~lrn ! wna 8 "legarmi•trz 
Rozalia. 75g 1 i!l f.? 

Czvtuicie nExpress llustrowanvct 

KI N A 
ADRIA - „Wiosoa" 
BAŁTYK - „Omamiszwili'' 
RA ,fKA - „C.vgańska Miłnśr" 
GDYNIA - Program aktualności 

Zagr. Nr. 2 
HEL - „Ostntlli Mohikanin" 
MUZA - „Du>"ze Czarnych" 
f'!Jl.ON1A - „;-i1ońce W$1'hodzi" 
PRZl.!]DWIOśNTE - „Casahlanea" 
RORO'i'NT.K - „Pirśń tajgi" 
110},IA - „cfilda'' 
REKORD - „RosanM i k•ic;życów" 
:'\TYLOWY - „Wielkie nndzie.ie" 
,\, \VIT - „Krakati1" 
TĘCZA - „Sen o rniłośt1'' 
TATRY - „Pieśń tajgi" 
WTSLA - „Gurnmiszwili" 
WOLNOść - „Sen o miłości" 
Wf,óK :-,; I A RZ -- . ~!11i1t 'l ' w~drnclzi" 
7.ACfff,TA. - „w('~nlv PCll$,lOTiat" 
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